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Dziś odbywa się posiedzenie Izby deputowa- 
nych, na którem dokonanym zostanie stanowczy 
wybór prezydyum. Zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości, iż skład dotychczasowego prezydynm 
nie ulegnie żadnej zmianie. 

Komisya budżetowa Izby pcselskiej rozpoczęła 
już obrady nad preliminarzem budżetu. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu załatwiono kilka pierwszych 
rozdziałów budżetu. Dłuższa dyskusya rozwiaęła 
się nad rozdziałem: „Rada państwa:* Poruszono 
bowiem myśl wstawienia na dyety poselskie wyż 
Bzej kwoty, gdyż obecna sesya potrwa dłaższy 
czas, a w budżecie prelimizowano dyety tylko na 
pięć miesięcy. Hr. Taaffe i minister skarbu Dr 
Duoajewski nie mogli wziąć udziała: w obradach 
komisyi, z powodu odbywających się wspólnych 
konferencyj ministrów. 

Przedmiot publicystycznej dyskuśyi stanowi je- 
szcze zawsze sprawa adresu dziękczynnego dla 
Bismarka. Według najnowszej wersyi, żądał Knotz, 
aby klub niemiecki, jako taki, wystosował adres 
do kanclerza niemieckiego. Przeciw temu oświad- 
czył się Weitlof, który wniósł, aby nie klub, lecz 
tylko członkowie klubu wyrazili podziękowanie 
Bismarkowi za jego mowę mianą w Sejmie pru- 
skim przeciw Polakom. W tej też formie powziętą 

_ została odnośna uchwała, a przeto pozostawiono 
członkom klubu swobodę podpisania lub niepod- 
isauia pomieaionego adresu dziękczynnego. Wi- 
docznie więe klub był.«w kłopocie, co zrobić z mon- 
strualnym wnioskiem Knvtza, i wybrnął wreszcie 
użyciem półśrodka. Słusznie jednak powiada Po- 
litik, iż uchwalając ów adres, zaman.festował klub 
wyr.żnie, ił nie chce już być niemieckim, lecz 
prusko -niemieckim klabem, gdyż faktycznie ks. 
Bismark przemawiał ze stanowiska wyłącznie pru- 
skiego przeciw  większoś „i niemieckiego parla- 
menta. Zawotowanie adresu Bismarkowi nazywa 
Politik demonstracyą, graniczącą z zdradą stanu. 


Dzienniki liberalne berlińskie i korespondencye 
z Berlina do innych dzienników wyrażają zdanie, 
że cała lawiua słów bismarkowskich nie miała na 
myśli tego celu, jaki wypowiadała, tylko inny. 
Groźby wywłaszczenia szlachty polskiej, ograni- 
czenia małżeństw między Polakami, zaliczają do 
rzędu takich gróżb płonnych, jakiemi już były 
grożby przeniesienia stolicy z Berlina w inne miej- 
sce, lub skasowania bezpośrednich wyborów do 
parlamentu. Pojawiały się one zawsze, kiedy kan 
clerz zamierzał osiągnąć inny cel praktyczny. Tym 
razem jest monopol wódczany tym celem. Polacy 
mają się wystraszyć gróżb rzneonych, centram po 
paść w obawę, że go o brak patryotyzmu posą 
dzać będą, i popełnić ten „wielki błąd* oddania 
w ręce ks. Bismarka funduszów, któreby go nie 
zależaym od parlamentu, przez masę ludzi zatru- 
b dnionych w nowym procederze państwowym pa 
nem sytuacyi wyborczej, ale zarazem i dostate- 
cznie uposażonym do zaspakajanią nawet niehu- 
manitarnych wybryków swej fantazyi uczyniły. 


POTOP 
POWIEŚĆ 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 


—— 


(186) 


Tom czwarty. 


(Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ XV. 


Jakkolwiek Tatarzy, a zwłaszcza dobruccy, u- 
mieli zbrojnym mężom w polu piersią do piersi 
stawać, przecie najmilszą dla nich wojną był mórd 
bezbronnych, branie niewiast i chłopców w jasyr, 
a przedewszystkiem grabież. Wielce też przykrzyła 
się droga owemu czambulikowi, który prowadził 
Kmicic, pod żelazną bowiem jego ręką dzicy wo- 
jowniey musieli w baranków się zmienić, trzymać 
noże w pochwach, a zgaszone hubki i zwinięte 
łyka w biesagach. Z początku gzemrali. — Około 
Tarnogrodu, kilkunastu umyślnie pozostało w tyle, 
aby puścić „czerwone ptaki“ w Chmielewsku i po- 
swawolić z mołodyciami. Lecz pan Kmicie, który 
już się ku Tomaszowowi posunął, wrócił na pier 
wszy odblask pożogi i kazał winnym wywieszać 
się wzajemnie. A tak już był opanował Akbah- 
Ułana, że ten nietylko oporu nie stawił, ale przy- 
naglał skazanych, aby prędzej się wiesżali, gdyż 
inaczej „bagadyr* będzie się gniewał. Odtąd „ba- 
rankowie* szli spokojnie, zbijając się w najcia- 
śniejsze kupy po wsiach i miasteczkach, aby na 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
zielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o, 


Prenumerata wynosi: 
| do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 


pnumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
rasekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia 


Nn_— LJ )J)) NPQR—M->) MQ „„„(Q))J)JQ)))0LVLLAL ann. a m ZZA, 
—"m—— 


ponca | MATRA 
7 złr. | 3 zh. 


28 złr. 
32 złr. | 8 zł. || 3 złr 


"M 


(inseraty) uprasza się syłać franco 
ine nieopieczętowane nie podlegają, opłacie 


pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Kraków, Piątek 5 Lute 


= pem = E E E 


Podług wiadomości angielskich z Konstantyno- 
pola, które zdają się być zupełnie pewnemi, wy- 
danem zostało d. 2 b. m. trade sułtańskie, za- 
twierdzające i ogłaszające ugodę zawartą między 
Portą a Bułgaryą. 


Główne punkta tej ugody zgadzają się z gło-|5 


szonemi poprzednio już , wiadomościami. Traktat 
berliński uważają obie strony za nienaruszalny. 
Na podstawie praw przez niego. zyskanych, mia 
nuje Sułtan księcia Aleksandra gubernatorem Ru- 
melii wschodniej na lat pięć. 

Jednym z warunków wykraczających po za 
sferę postanowień art. 13 do 21 traktatu berliń- 
skiego, jest tylko klauzula, że po pięciu latach 
wolno będzie sułtanowi, bez dalszego zasiągania 
zdania mocarstw, zamianować znowu. na dalszy 
czas księcia Aleksandra gubernatorem Rumelii. 
W kołach dyplomatycznych obawiają się, że Ro- 
sya oprze się temu postanowieniu. 


Skład ministerstwa Gladstona podaje Biuro 
Reutera jak następuje: Gladstone kanclerzem pań- 
stwa i skarbu, prezesem gabinetu. Aby nie pomi- 
nąć Granvilła, który dawniej był ministrem spraw 
zewnętrznych, ale obudził pewne drażliwości i dla- 
tego do sprawowania tego ministerstwa powoła- 
nym nie został, dano mu przewodnictwo w tajnej 
radzie. W razie, gdyby się Granville na to nie 
zgodził, zajmie miejsce to Hampdon. Ministerstwo 
wojny obejmie Childers, spraw wewnętrznych Har- 
court, spraw zewnętrznych Kimberley. Roseberry 
którego głos kół wpływowych, a jego wyrazem 
był Times, powoływał na ministra spraw zewnę- 
trznych, ma, jak donoszą Daily News, otrzymać 
zarząd kolonij. Jako ministra handlu wymieniają 
Mandellę. Zarząd spraw gminnych i prowincyo- 
nalnych (Local Government Board), który da- 
wniej sprawował D:lke, obejmie Trevelyaa, Mini- 
strem marynarki będzie Chamberlain a sekretaryat 
Indyj obejmie Spencer. Podsekretarzem stanu dla 
Irlandyi zostanie Morley. 

Parlament odroczonym był do d. 4go b. m., za- 
pewne więc dzisiaj nastąpi ogłoszenie nowego ga- 
binetu Izbom. 

Tworzeniu się nowego gabinetu towarzyszą wąt- 
pliwości podnoszone z różnych stron co do skute- 
czności działania jego tak na zewnątrz, jak w za- 
kręsie spraw wewnętrznych. 


Pod pierwszym względem donoszą z Londynu 
do; Koeln. Ztg: W tatejszym świecie dyplomaty- 
cznym panuje przekonanie, że kategoryczne pole- 
cenia, przesłane ztąd do komendanta floty średnio- 
morskiej, zostaną teraz martwą literą. Od czasu, 
jak powrót do władzy Gladstona stał się możli: 
wym, utrzymanie dotychczasowego porozumienia 
się między mocarstwami stało się prawie niepo- 
dobnem. Nie można teraz już liczyć na energiczną 
działalność floty zbiorowej. Do zmiaby w rozwija- 
niu się kwestyi wschodniej przyczyniać się teraz 
będzie nie sama tylko Anglia, ale także Francya 
i Rosya. 

Utrzymują też w Londynie, że Salisbury dlate- 
go z tak niezwykłą natarczywością dążył do po- 
wstrzymania akcyi greckiej, bo był przekonany, 
że skoroby zatarg Grecyi z Turcyą przybrał wy- 
rzżae znamiona starcia wojennego, dałoby ta po 
wód Rosyi do ponownego zajęcia wojskiem Bał- 
garyi. KET 

Wewnątrz zaś kraju Parnellięi zaczynają już o- 
kązywać niezadowolenie z irlandzkiego programu 
Gladstona, zdaniem ich zbyt szezupło zakreślone 
go, z obozu zaś radykalaego dobywają się już 
głosy: „Precz z Whigami!*  Pall-Mall-Gazette 
wyraża życzenie, aby utworzyć gabinet z samych 
radykalistów. 


Przeniesienie pułku szaserów i pułku dragonów 
z Tours do Pontivy, dało powód do interpelacyi 
w Izbie. Oficerowie tych pałków przebywali w do 
mach arystokratycznych i to się niepodobało panu 
ministrowi. 

Większe jeszcze wrażenie zrobiła dymisya u. 
dzielona komendantowi miasta Tours, jenerałowi 
Schmitz. Figaro doniósł, żə bawiący obecnie w Pa- 
ryżu Schmitz zgadza się na przeniesienie zarzą- 


którego. podejrzenię nie, padło. I egzekucya, choć 
ją tak srodze przeprowadził Kmicic, nie wzbudziła, 
nąwet przeciw niemu niechęci, ani nienawiści, ta- 
kie już bowiem miał, szczęście ów zabijaką, że 
ząwsze- podwładni tyle właśnie czali dlań miłości, 
ile i strachu. Prawda, że pan Andrzej nie dał i im 
krzywdy, uczynić; kraj był srodze „przez niedawny 
napad Chmielnickiego i Szeremeta spustoszony, 
więc o żywność i paszę, jako na przednowku, było 
trudno, a mimo tego wszystko musiało być na 
czas i w bród, a w Krynicach, gdy mieszkańcy 
opór stawili i nie chcieli żadnej spyży dostarczyć, 
kazał ich kilkn pan Andrzej siec batoźkami, pod- 
Mi jid zaś sam uderzeniem obuszka rozcią- 
5034. HERA; 

Ujęło to niezmiernie, ordyńców, którzy słucha- 
jąc z lubością wrzasków bitych kryniczau , mówili 
między sobą: a 

— Ej! sokół nasz Kmitah,. nie da swoim. ba- 
rankom krzywdy uczynić. 

Dość, że nietylko nie pochudli, ale spa$śli się 
jeszcze, ludzie i konie. Stary Ułan, któremu brzu; 
cha przybyło, spoglądał z coraz większym. podzi: 
wem na junaką i językiem mlaskał. 

— Gdyby mi syna Ałłah dał, chciałbym mieć 
takiego. Nie marłbym na starość głodu w ałusie ! —- 
powtarzał. 

Kmicic zaś od czasu do cząsu uderzał „go. pię- 
ścią w brzach i mówił: (| j 

— Słuchaj. wieprzu!, jeśli ci Szwedzi kałduną 
nie rozetuą , to wszystkie. spiżarnie w niego, scho- 
wasz! WE, 
— Gdzie tu Szwedzi? łyka, nam pogniją, łuki 
popróchnicią — odpowiadał Ułan, któremu tęskno 
yło za. „wojną.. 


dzone przez ministra wojny. Schmitz zaprzeczył 
temu w telegramie do jednego z swych kolegów 
w Tours i to wystarczyło do udzielenia mu dy- 


dnego człowieka. To same ma z innego pun- 
ktu widzenia znaczenie mowa p. Riekerta. 
Doniosłość dziejowa , moralna i etyczną ma 


ście z Izby Sejmu pruskiego stu pięćdziesię- 
ciu kilku posłów przy głosowaniu nad wnioskiem 


a a == 
m a RÓ 


misgyi. é 


Zmalązł, ks. Bismark w Sejmie pruskim 
mówców, którzy potrafili mu odpowiedzieć, 
a co ważniejsza ludzi, którzy stawili mu czoło. 
Mowa p. Windthorsta pozostanie, jak annale 
Tacyta, pomnikiem stwierdzającym szlachetny 
bunt? godności i sumienia ludzkiego w państwie 
i epoce, w której deptane są one przez je- 


także uchwała, parlamentu, zarówno jak wyj- 


Achenbacha. Zapowiedź gwałtu uchwaloną zo- 
stała za pomocą pogwałcenia regulaminu. To 
loicznie, to dobrze! 

I mowy powyższe i uchwała parlamentu 
i zachowanie się owych stu pięćdziesięciu po- 
słów mają tę nad annalami Tacyta wyższość, 
iż publicznie i w oczy i w obecności wszech- 
władnego pana wypowiedziane lub powzięte 
zostały. Na dziś praktycznych skutków mieć 
nie mogą i nie będą miały. Ale i mowa ks. 
Bismarka również ich mieć nie będzie. 

I przed mową i bez mowy postępowanie 
rządu pruskiego względem Polaków zmierzało 
i byłoby zmierzało do tego samego, nieod- 
miennego celu, do wyparcia i zgnębienia ży- 
wiołu polskiego, do germanizacyi polskich 
prowineyj. Że zaś ks. Bismark dozwolił sobie 
zbytku: owej azyatyckiej mowy, to w niezem 
i nigdzie nie zmieni położenia rzeczy; to tyl- 
ko wydatek z jego strony niepotrzebny, mo- 
ralnie kosztowny, a tem samem przynoszący 
raczej korzyść, niż stratę Polakom. Jesteśmy 
przekonani, że ten epizod w życiu wielkiego 
męża stanu zepsuje kiedyś ze stanowiska este- 
tycznego całość postaci; że styl barokko jego 
mowy, że barbarzyńskie tony, które się w niej 
odezwały. odbiją, się kiedyś dziko i dziwa- 
cznie w posągu, który mu mimo tego przy- 
szłe wystawią pokolenia. Praktycznie zaś bio- 
rac rzeczy, ks. Bismark podniósł, chege ją 
poniżyć, znaczenie i doniosłość szlachty pol- 
skiej w spółeczeństwie polskiem i w dziejach 
i stanowisko legalne, jawne i organiczne, za- 
jęte przez to spółeczeństwo od 1863 r., z któ- 
rego pragnie je gwałtem strącić, bo na niem 
jest ono najbardziej mu niedogodnem. 


I rzecz zasługująca na uwagę, w epoce, 
w której Polacy zrzekli się konspiracji i od- 
zwyczaili się konspirować, powstaje i odry- 
sowuje się konspiracya przeciw nim. 

W chwili, kiedy książę Bismark, oskarżał 
Polaków o bywałe i niebywałe zamiary , je- 
dnocześnie P, awitelstwiennyj Wiestnik, wbrew 
prawdzie, wbrew oczywistości, wbrew zasa- 
dom i wyznaniom członków „Proletaryatu* 
i wbrew świetnej mowie Spasowicza, w któ- 
rej stwierdził , iż ruch socyalny, którego 
epilog dopieroco 'w cytadeli warszawskiej się 
odegrał , nietylko nie miał nie wspólnego z ideą 
polską, lecz zwycięski byłby prawdziwym i je- 
dynym Finis Poloniae, wbrew temu wszystkiemu 
urzędowy organ petersburski, jakoby od nie: 
chcenia, rzucał potwareze oskarżenie, że po- 


Jakoż istotnie jechali naprzód takim krajem, do 
którego noga szwedzka dojść nie zdołała, dalej 
zaś takim, w którym były swego czasu prezydya, 
ale już je konfederacya wyparła, Spotykali, nato- 
miast wszędzie mniejsze i większe kupy szlachty, 
ciągnące zbrojno w rozmaite strony — i nie mniej- 
sze kupy chłopstwa, które nieraz zastępowały im 
grożnie drogę, a którym często trudno było wy- 
tłnmaczyć, że mają„do czynienia z przyjaciołmi i 
sługami króla polskiego. z 

Doszli wreszcie do Zamościa. Zdumieli się Ta- 
tarzy. ną widok tej potężnej, fortecy, a cóż dopiero, 
gdy im powiedziano, że niedawno jeszcze, wstrzy- 
mała ona całą potęgę Chmielnickiego. Tan. Jan 
Zamojski,;ordynat, pozwolił im na znak wielkiej 
przychylności i łąski wejść do miasta. Wpuszczo: 
no ich bramą szczebrzeszyńską, albo inaczej ce- 
glaną, gdyż, dwie inne, były, z kamienia, Sam 
Kmicic nie spodziewał,gię ujrzeć, nię podobnego, 
i nie mógł wyjść z podziwu, na widok ulic 8zero- 
kich, włoską modą pod linię równo budowanych, 
na. widok , wspaniałej kolegiaty, i burs. akademi- 
ckich, zamku, murów, potężnych „dział i wszelkie- 
go rodzaju „opatrzenia.* Jak mało który, z ma: 
gnatów mógł się porównać z wnukiem wielkiego 
kanclerza, tak mało która forteca z Zamościem. 
Lecz największy zachwyt ogarnął ordyńców, gdy 
ujrzeli, ormiańską część miasta. Nozdrza ich chei- 
wie wciągały woń safijanu, którego wielkie fabryki 


prowadzili przemyślni przybysze,z Kaffy, a oczy. 


śmiały im się do bakalij, wschodnich kobierców, 
pasów, sadzonych szabel, gindżałów, łuków, lamp 
tureckich i wszelkiego rodzaju kosztowności. Sam 
pan Cześnik koronny wielcę, ay la do „serca 
Kmicieowi. Było,to prawdziwe królewiątko w swo- 


go 1886. 


Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. 
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czątek tego ruchu także miał na celu odro-;raźniejszością i przyszłością , złączeni. ducho- 


dzenie Polski. 

Dziwny zaiste zbieg okoliczności, czy. ra- 
czej twierdzeń! I zaprawdę, kiedy Polacy 
przestali być Don Quichotem Europy, zaczy- 
nają wtedy ich wrogowie przeciw nim don- 
kiszotować w nierycerskiej, a okrutnej walce. 

A jak zwykle się dzieje, do wielkieh i po- 
tężnych w tej walce nienawistnej czynników, 
przyłączają się zaraz drobne czynniki, mali 
ludzie, poziome i tuzinkowe namiętnostki, 
zazdrości i zawiści, nareszcie organa i dzien- 
niki, co nad stronnicze poglądy wznieść się 
nigdy nie umieją. Opozycyjna liberalna prasa, 
wiedeński Tagblatt i N. fr. Presse nie wsty- 
dzą się odgrywać za życia ks. Bismarka roli 
jego epigonów, skoro idzie o Polaków, — i 
umieją naśladować tylko jego małostki, a 
w mężu stanu podziwiać tylko to, eo poto- 
mność potępi. Pierwszy ztych dzienników w nie- 
dorzecznym szale nienawiści pomięszał wszelkie 
pojęcia, skoro śmiał twierdzić, że Wielopolski 
do tego samego ostatecznie celu zmierzał, co ks. 
Bismark, jeżeli mógł dziś jeszcze porównać 
eksterminacyjne jawnie wyznawane względem 
Polaków i szłąchty polskiej teorye,i dążenia 
drugiego, z polityką i kierunkiem wielkiego 
męża stanu polskiego, który w swem potę 
żnym rozumie szukał ostatnich sposobów ra- 
towania i tego spółeczeństwa i tej szlachty, 
właśnie przed temi niebezpieczeństwami, któ- 
re dziś brutalnie wyjawiła i uwydatniła mowa 
ks. Bismarka, a to środkami, których jedynie 
obawiał się i dziś jeszcze obawia się pruskiej 
idei bezwzględny przedstawiciel. 

Nie potrzebowaliśmy, bardza, zresztą znaczą”, 
cego swoją formą i treścią wczorajszego komen- 
tarza mowy ks. Bismarka, przesłanego: z Berlina 
do wiedeńskiej Pol. Cor., aby wiedzieć z góry, że 
fałszywem było i pozostanie uderzenie na alarm 
N. fr. Presse, z powodu tej mowy i jednoczesne 
uderzenie na Polaków w Austryi. Komentarz 
przyszedł w samą porę, aby rozwiać: mało- 
duszne i poziome opozycyjne nadzieje i złu- 
dzenia tego organu, aby kamienną ręką wśród 
orgii politycznej chwycić wpół niemiecki klub; 
i z tego powodu jest on cennym; i- ważnym, 
równie jak i z tego, że przerywa w samą 
porę nie bardzo budujące pogadanki o wy- 
jaśnieniach danych przez p. Putkamera co 
do oświadczeń hr. Taaffego o nocie pruskiej. 
I tu także wiedzieliśmy jednak z góry, że 
jeżeli hr. Taaffe nie jest wprawny w przema- 
wianiu publieznem, to jednak czytać umie 
doskonale, i że, jak ktoś słusznie, powiedział, 
w każdym razie w Austryi dadzą prędzej 
wiarę hr. Taaffemu niż p.Putkamerowi, który 
mógł mieć pierwszorzędny : interes. w usunię: 
ciu wyrazu wyznaniowy, w chwili przyj- 
ścia do skutku porozńmienia pewnego na polu 
kościelnęm, które nie istniało kiedy Taaffe 
cytował w Radzie państwa treść noty pru- 
skiej. 

Ale co się nas tyczy, co się tyczy Pola- 
ków w Anstryi, mowa ks. Bismarka od pier- 
wszej chwili, żadnego nie mogła mieć zastó- 
sowania ani w jednym, ani w drugim kierun- 
ka; nie zdolną była ani dotknąć, ani wpłynąć 
na ich stanowisko. Stanowisko to jasne i 
silne wznosi się po nad możliwe a zmienne 
wypadki i zdarzenia. 

Polacy w Austryi, złączeni interesem, te- 


im Zamościu: człek w sile wieku, wielce przy: 
stojny, chociaż nieco cherlawy, gdyż w leciech 
pierwszej młodości niedość upały natury hamo- 
wał. Zawsze jednak lubił jeszcze płeć białą, a 
zdrowie jego nie do tyla była nadwątlone, aby 
wesołość znikła mu z oblicza. Dotychbzas nie o- 
żenił się, a jakkolwiek najznamienitsze damy 
w Rzeczypospolitej, otwierały ma szeroko podwoje, 
utrzymywał, że nie może dość gładkiej dziewki 
w nich znaleść, Znalazł ją później nieco, w 080- 
bie młodej panienki francuskiej, która lubo w in: 
pym zakochana, oddała mn bez wahania dla jego 
bogactw swą rękę, nie przewidując, że ów pier: 
wszy wzgardzony ozdobi kiedyś koroną królew- 
ską swoję i jej głowę. j ? 

Pan, Zamościa nię odznaczał się,bystrym. dowci- 
pem, jeno go miał tyle, eo na własną. potrzebę. 
O godności i urzędy nie zabięgał, chociaż same 
szły ku niemu, a gdy. przyjaciele strofowali go, 
iż mu przyrodzonej ambicyi braknie, — odpowia- 


— Nieprawdą, że mi jej brąknie, jeno mam 
więcej od tych, którzy się kłaniają. Po co mi 
dworskie progi wycierać ? W. Zamościu nietylko 
ja Jan Zamoyski, ale Sobiepan Zamojski. 

` Zwano go też powszechnie Sobiepanem, Z któ 
rego przezwiska wielce był kontent. Rad też uda- 
wał prostaka, chociaż, wychowanie odebrał wy- 
kwintne i młodość na podróżach po cudzych kra 
jach spędził. Sam powiadał się zwyczajnym szląch 
cicem i dużo o mierności swego „staniku“ mawiał, 
może dlątego, by mu inni zaprzeczali, a może by 
mierności dowcipu nie spostrzegli. Zresztą był to 
ple, ARPI, i lepszy syn Rzeczypospolitej od wielu 
innych. 


wo i honorem z dynastyą i państwem, jak 
powodowali się od ćwierć wieku, tak i nadal 
powodować się będą i mieć na oku jedynie 
i bezwzględnie bezpieczeństwo, potęgę i ca- 


łość tego państwa, które jest i 'pozostanie dla 


nich, jako części całości, rękojmia także bez- 
pieczeństwa i życia. Stanewiska tego zobo- 
pólnego, ani wzmocnić, ani osłabić, ani zmie- 
nić nie jest w stanie, nietylko mowa, ale i 
polityka polska ks. Bismarka, a to tak da- 


lece, że Polacy w Austryi tylko ze względu 


na interesa państwa zapatrywali się i zapa- 
trywać się będą na przymierze austryacko- 
niemieckie. Że ani mu stawiali drobnych lub 
większych przeszkód, ani mu przeciwnemi nie 
byli i nie są— to fakt, któremu, wzywamy aby 
faktami zaprzeczyli ci, co przeciwnie twier- 
dzą; że do niego przeszkodą nie byli, nie są 
i nie będą, o tem świadczy komunikat w Po’. 
Cor, wbrew N. fr. Presse. 

Ale to pewna, że szczucie na oślep prze- 
ciw Polakom w Austryi stronnictwa liberalno- 
opozycyjnego i jego organu, że naśladowanie 
pod tym względem ciągłe ks. Bismarka w Au- 
stryi, kiedy nawet on sam naśladowanym tu 
być nie chce, kopie coraz większą przepaść 
w Austryi między tem stronnictwem a Po- 
lakami, a już uczyniło niemożliwem w przy- 
szłości nietylko sojusz, ale nawet jakiekol- 
wiek zbliżenie, co niezawodnie przypisać na- 
leży dobrej gwiaździe monarchii i dynastyi. 


zę 


W -ostatnich dniach i godzinach, a to po- 
mimo, przesilenia; ,ministeryalnego, w. „Anglii, 
mocarstwa zdobyły się w sprawie wschodniej. 
ną „stanowcze, kroki i aktas które najlepiej 
świadczą, że „zwłaszcza między, trzema... sąsie- 
dmiemi ;cesarstwami: nietylko panuję, porozu- 
mienie, ale raczej. góruje, u.nich. chęć i posta- 
nowienie utrzymania tego porozumienia. Zna- 
czącym. także, ze „wszech „miar, a nas „zbliska. 
obehodzacym, w tej; mierze. potwierdzającym 
objawem, jest półurzędowy. komunikat berliński 


telegraficznie, a świadczący, ,że., porozumienie , 
jest, wszechstronnem,, omówionem, prawdopor 
dobnię w Skierniewicach i Kromieryżu, a 
w, ten „sposób „osiągniętem, iż wytrzymuje ono 


mocarstw w sprąwie wschodniej nazywamy 
całą akcyę wobec Grecji, popartą wypłynię- 
ciem lub zdążaniem, okrętów na wody oka- 
lajace ten kraj; aktami, zbiorową powtórną 
notę mocarstw, wręczona w Zofii, Belgradzie 
i Atenach. Kroki wobec Grecyi w każdym 
razie okazać się musza prewencyjnie skute- 
cznemi, a o nie więcej nie rozchodzi się w tej 
stronie obeenie. Zbiorowa nota mocarstw, acz 
jest dotąd tylko arkuszem papieru, określa 
bardzo wyraźnie i dobitnie pod pewnemi wzglę- 
dami postanowienią. mocarstw co do dalsze- 
go przebiegu lokalnych wypadków na półwy- 
spie, między państewkami. Oto przedewszyst- 
kiem nota usuwa wszelką możliwość starcia 
się ponownego między niemi oświadczeniem, 
iż zaczepione państewko bronionem będzie 
przez mocarstwa. Nota idzie dalej, bo oświadeza, 
iż mocarstwa nie zezwolą na modyfikacye te} 
rytoryalne, a tem samem odejmuje wszelki 
cel ponownej walce, a staje. tu stanowczo na 


A jako ou przypadł do serca Kmicicowi, tak i 
Kmicic jemu, przeto też go na pokoje zamkowe 
zaprosił i gościł, «bo i to labił, by jego gościnność 
chwalono. 

Pan Andrzej, poznał, w zamku, wiele znamieni- 
tych; osób,- przedewszystkiem zaś księżnę Gryzeldę 
Wiśniowiecką, siostrę pana Zamoyskiego, a wdowę 

wielkim Jeremim, po panu swego czasu w Bz 
czypospolitej prawie największym, który jednako- 
woż całą niezmierną fortunę w czasie: inkurgyj ko: 
zackiej był utracił, tak, iż księżna siedziała w Zar, 
mościn na łascę u brata Jana. 

Lecz była to pani tak pełna wspaniałości, ma- 
jestąta i enoty, i pierwszy pao Jan prochy przed 
nią zdmuchiwał, a przytem bał się jej jak ognia. 
Nie było też wypadku, żeby woli jej zadość nie 
uczynił, lub żeby się jej w: ważniejszych . wypad; 
kach nie radził. Powiadali nawet, dworscy, że księ- 
żna pani rządzi Zamościem, armią, skarbami i pa- 
nem bratęm starostą; lecz ona nie chciała korzy- 
stać ze swej przewagi, całą duszą oddana boleści 
po mężu i wychowaniu syna. 

Syn ów właśnie był niedawno z dworu wiedeń- 
skiego na krótki czas do kraju powrócił i bawił 
przy niej. Był,to młodzieńczyk w wiośnie lat ; 
lecz, napróżno Kmicic szukał w nim tych znamion, 
które syn wielkiego Jeremiego nosić w obliczu 
był powinien. 


(Ciąg dalszy: nastąpi). 
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gruncie status quo ante i traktatu berliń- 


skiego. 


Pod tym względem kwestya zdaje się być 


zamkniętą. Wprawdzie mówiono, że owa nota 
po długich dopiero wahaniach zredagowaną zo- 
stała przez przedstawicieli mocarstw w Belgra- 
dzie, że się ociągali oni do ostatniej chwili 
eo do jej treści i formy, że do ostatniej chwili 
poseł rosyjski nie miał dostatecznych instruk- 
cyj, lecz przecież w końcu nadeszły one z Pe- 
tersburga i pozwoliły w wiadomy sposób sfor- 
mułować notę. Szczegóły te jednak nie zmniej- 
szają w tej chwili ważności i znaczenia noty. 

Ale eo jest godniejszem uwagi i donioślej- 
szem, że tak dobrze kroki mocarstw wobec 
Greeyi, jak ich nota zbiorowa, posłużyły do 
doprowadzenia do skutku układu między Suł- 
tanem a ks. Aleksandrem tak dalecó, iż od- 
nośne irade ogłoszonem już zostało a że u- 
kład ten właśnie zmienia traktat berliński, 
skoro Porta zwołuje konferencyę dla ratyfikacji 
nowego porządku rzeczy i że na tym punkcie 
półwyspu nietylko nie jest ten układ po- 
wrotem do status quo ante ale uświęceniem 
tego, co od początku nazwaliśmy status quo 
post i eo przewidywaliśmy, że w końcu zwy- 
cięży. Nie wchodzimy jeszcze dziś w szcze- 
góły niezupełnie dokładnie znane układu 
między Sułtanem a ks. Aleksandrem, ale to 
już stwierdzić możemy, że zawiera on w 80- 
bie unię dwóch: północnej i południowej Buł- 
garyj, że jest uświęceniem pod pewną formą 
wypadków filipopolskich a zatem punktu 
wyjścia wszystkich zawikłań, i jednostronną, 
ze względu na inne państwa i czynniki pół- 
wyspu, zmianą traktatu berlińskiego, pomimo 
iż uporczywie twierdzić będą, że nie ma tu 
zmiany traktatu. Jeżeli zauważymy przytem, 
że w ostatniej nocie zbiorowej mocarstwa czy- 
nią wyrzuty jedynie Serbii i Grecyi, iż roz- 
broić się nie chciały, a pomijają Bułgaryę, 
to nabierzemy przekonania, że jak na polu 
bitwy, tak i w dziedzinie politycznej Bułgarya 
zwyciężyła i ona jedna swoich dopięła celów. 
Jeżeli zaś dodamy do tego, żegzbiorowa nota 
mocarstw wystosowaną została „za inieyaty- 
wą gabinetu petersburgskiego*, przedstawi się 
nam wtedy całość położenia i obraz jego zu- 
pełny, a może zrozumialszą się stanie inter- 
pelacya hr. Andrassego, która przebrzmiała 
bez echa. 

Za inicyatywą Rosyi mocarstwa ostatnią 
notą zbiorową oraz krokami wobec Grecyi 
zasłoniły urodzenie się unii bułgarskiej, bo 
pozwoliły przyjść jej do skutku bez; dalszych 
zmian terytoryalnych na półwyspie, a zatem 
i zawikłań. Zapomoca zaś sofizmatu jedynego 
w swoim rodzaju, połączenie faktyczne Buł- 
garyi ze wschodnią Rumelią niema być i pra- 
wdopodobnie nie będzie poczytanem za mo- 
dyfikacyę terytoryalną. 

Dojrzałym zatem na półwyspie okazał się 
tylko owoc bułgarski, jak to już na wiosnę 
w pewnych kompetentnych kołach przewidy- 
wano. 

Wobec obrotu nadanego położeniu przez osta- 
tnie kroki i akta mocarstw, zawarcie ostate- 
eznego między Serbią a Bułgarya pokoju zdaje 
się nie ulegać wątpliwości i schodzi na plan 
drugi, aczkolwiek pierwsza przyczyna wojny, 
w skutku układu Sułtana z ks. Aleksandrem, 
drastyczniej niż kiedykolwiek na pierwszy 
występuje plan. 

Oczywiście, że układy te i konferencya, 
zwołana przez Turcyę, ciągnąć się jeszcze 
mogą i stać się widownią starcia ze sobą 
sprzecznych zdań i kierunków , oraz że zgo- 
tować moga nawet niespodzianki. Jakie każde 
z mocarstw zajmie wobec układu turecko- 
bułgarskiego stanowisko, przesądzać dziś nieza- 
wodnie nie można, a od tego i wartość i prak- 
tyczne znaczenie układu zależą; ale to pewne, 
że ostatnie zbiorowe kroki wszystkich mo- 
carstw umożebniły i przyspieszyły układ, a 
zatem fakt, z którym dziś już każde z nich 
liczyć się musi. A fakt ten niezaprzeczenie 
rozwiązuje zadanie powstałe w skutku wypad- 
ków filipopolskich jednostronnie, na korzyść 
jednego na półwyspie czynnika i jednego pań- 
stewka, a w kwestyi wschodniej, zdaniem 
naszem, na korzyść ostatecznie i w końcowych 
następstwach jednego wielkiego wpływu i an- 
tagonizmu, jak dotąd bez kompensaty dla 
innych. 

Czy na tem zakończy się akt dramatu wscho- 
dniego? Raczej przypuścićby można w takim 
razie, że to tylko była scena, i że dalsze na- 
stąpią, i rozwiną się, albo na konferencyi i 
podczas układów serbskich, albo w negocya- 
cyach między mocarstwami. Być jednak może, 
że kurtyna zapadnie na chwilę, i że nazwie 
się to zakończeniem aktu; ale i wtedy mnie- 
mamy, że się niebawem podniesie zasłona, aby 
akcya dopełnioną została, to jest, aby zastoso- 
wać system słusznych kompensat między wiel 
kiemi czynnikami; nie przypuszczamy bowiem, 
aby jednostronne rozwiązanie było ostatecznem, 
aby utrzymać się mogło, ani też aby leżało 
w czyichkolwiek dziś zamysłach. I dlatego 
mniemamy raczej, że jeżeli w tej mierze nie 
istnieje już porozumienie zupełne, to znowu 
okaże się skłonność osiągnięcia go za pomocą 
zjazdów, a podobno życzenie, aby nastąpiły, 
już wyrażanem być miało. 

Na teraz jednak śledzić trzeba przebiegu 
wypadków w odpowiedziach , jakie mocarstwa 
dadzą zaproszeniu Porty na konferencyę; w jej 


jowe, a to droga z Borszczowa do Kolendzian, 


rejkolwiek z tych dróg, przemawia jedynie za 


jedynie zupełne zaniechanie budowy którejkolwiek 
z tych dróg mogłoby być pewnego rodzaju oszezę- 
dnością. 


dróg, albowiem budowa pierwszych dwóch dróg co 


Wydziałowi krajowemu kategorycznie rozpocząć 


krajowy na zaniechaniu budowy tej drogi nicby 
już nie zyskał. Datki bowiem dobrowolne na tę 
drogę wynoszą 86.000 złr. i tyleż mniej więcej 


do Stojanowa. Gdyby przeto droga nie została 
doprowadzoną do granicy kraju, i to w terminie, 


te dobrowolne, nawet o ile byłyby już wpłacone, 
musiałyby być na żądanie stronom deklarującym 
zwrócone. Skoro więc istnieje konieczność dopro- 
wadzenia do skutku budowy wszystkich trzech 
dróg i skoro Wydział krajowy już sam ograni- 
czył dotacyę na każdą z nich do minimum 40,000 
złr., to oszczędność, na którą komisya liczy ee 
zmniejszenia poniżej” absolutnej możliwości, wy- 


przebiegu, jeźli przyjdzie do skutku; w po- 
stawie, jaką każde mocarstwo zajmie wobec 
układu turecko - bułgarskiego i w układach 
serbsko-bułgarskich -— ewentualnie także na 
wodach greckich. 


Mowa 
członka Wydziału kraj. hr. Wład. Badeniego 


wypowiedziana dnia 22 stycznia na 27 po- 
siedzeniu Sejmu przy rozprawie nad budżetem 
drogowym. 


W rubryce X komisya poczyniła różne, częścią 
znaczne wykreślenia. Pomijając mniej znaczne, 
podniosę jedynie wykreślenie najznaczniejsze, mia- 
nowicie: obniżenie dotacyi na budowę nowych 
dróg krajowych w pozyeyi 116 ze 150.000 złr. na 
105.000 złr., a więc obniżenie o 45.000 złr. Za- 
bieram jednak głos w rozprawie ogólnej budżetu 
drogowego bez intencyi restytnowania sum przez Wy- 
dział krajowy pierwotnie preliminowanych. Wnio- 
sku szczegółowego, przywracającego sumę 150.000 
złr. na budowę nowych dróg krajowych, nie sta- 
wiam dlatego, ponieważ komisya na stronnicy 2 
przedstawia położenie ekonomiczne kraju jako tak 
przykre, iż nie dozwałla ono nawet na najpro- 
duktywniejsze wydatki, a pod tym względem u- 
znawać powinienem sejmową komisyę budżetową— 
przynajmniej teoretycznie — za sędziego kompe- 
tentnego. I gdyby komisya ograniczyła się była 
do tego jedynego argumentu, nie byłbym głosu 
zabierał wcale. Do zabrania głosu zniewalają mnie 
jedynie argumenta inne, uwagi i zapytania w spra 
wozdaniu komisyi zawarte; mianowicie na stron 
nicy 2 powiada komisya: „Gdy jednak obecnie 
sieć dróg krajowych sięga w najodleglejsze za- 
kątki naszego kraju i gdy założony program jest 
już na ukończeniu, możemy śmiało zwolnić tempo 
wydatków tej pozycyi, wobec przykrego położenia 
ekonomicznego, które nas do najściślejszej Oszczę- 
dności nawet w najproduktywniejszych wydatkach 
zniewala.“ A następnie powiada komisya: „że 
obniżenie tej pozycyi względami oszczędności jest 
wskazane.* Dalej przy poz. 117 na stronnicy 5 
„konserwacya dróg kraj.“ powiedziano: „Komisya 
budżetowa uznała za stosowne zwrócić uwagę Wy- 
działu krajowego, czy i o ile wymagania na wy- 
datki tej rubryki w przyszłości nie mogłyby być 
obniżone. A mianowicie, czy nie dałoby się zmniej 
szyć przeznaczoną do tej pory ilość kamienia do 
konserwy kilometra, jeżeli na dawniej zbudowa- 
nych drogach pokład już jest o tyla ustalony, iż 
dalszego wzmocnienia nie potrzebuje? Następnie, 
czy obniżenie dochodu z myt nie wskazuje na 
fakt, że wskutek powstałych nowych kolei, na 
wielu drogach krajowych frekwencya znacznie się 
zmniejszyła i czy wskutek tego nie możnaby ogra- 
niczyć materyału konserwacyjnego do mniejszej 
ilości ?“ 

Na te argumenta, uwagi i zapytania peezuwam 
się do obowiązku odpowiedzenia imieniem Wy- 
działa krajowego natychmiast. d 
Wiadomo, że obecnie budują się trzy drogi kra- 


z Nadbrzezia do Rozwadowa i nareszcie droga 
z Radziechowa do Stojanowa. Komisya nie prze- 
mawia jednak za zaniechaniem tego prodnktywne 
go wydatku, to jest za zaniechaniem budowy któ- 


zwolnieniem tempa budowy, i to jak mówi, ze 
względów oszczędności, chociaż, zdaniem mojem, 


Pojmuję zresztą, dlaczego komisya nie propo- 
nuje zaniechania budowy którejkolwiek z tych 


dopiero rozpoczętą została, bo w r. 1885 i to nie 
z inicyatywy Wydziału krajowego, ale wskutek 
dwóch specyalnych uchwał sejmowych, mianowicie 
uchwały z dnia 13 Października 1883, i z 16 
Pażdziernika 1883 r. Temi to uchwałami polecono 


budowę tych dróg w roku 1885. Budowa zaś 
trzeciej drogi z Radziechowa do Stojanowa dlatego 
zaniechaną być nie może i nie powinna, że fundusz 


kosztować będzie doprowadzenie budowy drogi 


niektóremi deklaracyami zastrzeżonym, to datki 


daje mi się być więcej, niż problematyczną, 
a to nietylko ze względów na interesa ekonomi- 
czne i handlowe, dla których przecież potrzeba 
tych dróg została uznaną, i dla których budowa 
ich została zarządzoną, a które to interesy przez 
zbytnie przewlekanie budowy koniecznie cierpieć 
muszą. Ale wydaje mi się ona problematyczną 
także ze względów finansowych, albowiem równo- 
czesne stósowne obniżenie kosztów administracy! 
w praktyce wydaje mi się niewykonalnem, gdyż 
nawet przedsiębiorca prywatny, jeżeli chce mieć 
nadzór jaki taki, kadrów swoich i nadzorców 
w czasie bezrobocia wśród zimy nie oddala. Dla- 
tego koszta budowy, przewlekanej ponad właściwą 
minimalną miarę, koniecznie zwiększyć się muszą 
niepotrzebnem zwiększaniem kosztów administracyi. 
Gdy nadto i opóźnienie omycenia pewien uszczer- 
bek w dochodach krajowych przyniesie, to zbytnie 
takie przewlekanie budowy wtenezas tylko mógł 
bym uważać za wytłómaczone, gdyby była uza- 
sadniona nadzieja, że w latach pastępnych, w któ- 
rych to, co się tego roku zaniedba, wykonanem 
być musi bądź dochody krajowe będą większe, 
bądź też potrzeby krajowe będą mniejsze. Nadziei 
ani jednego, ani drugiego, ja przynajmniej nie 
mam. Gdy wszakże mimo to komisya w sprawo- 
zdaniu twierdzi, że obecnie nadszedł czas do zwol 
nienia tempa budowy, przeto zniewolony jestem 
przypomnieć, a młodszym członkom tej Wys. Izby 
opowiedzieć, jakie było pierwotne tempo dla bu- 
dowy tych dróg przez Wys. Sejm uchwalone 
i oznaczone, i o ile Wydział krajowy już to pier- 
wotne przez Sejm oznaczone tempo dotąd zwolnił. 
Zwolnienie to było już niejednokrotne, a osta- 
tnia na rok 1886 przez Wydział krajowy propo- 
Rowana dotacya po 40.000 zir. na każdą drogę 


jak następuje: 


CZAS z Piątku 5 Lutego 1886. 


jest już ósmem z rzędu zwolnieniem tempa przez 
Wydział krajowy." To ósme zwolnienie tempa zda- 
niem mojem dosięgło już tej miary, że wszelkie 
dalsze po za niem zwolnienie już nie oszczędność, 
ale raczej szkodę fanduszowi krajowemu przyniesie. 
Tempo zaś pierwotnie przez Sejm oznaczone było 
następujące: Ustawą krajową z dnia 12 Lutego 
1872 przyzwoloną została pożyczka krajowa w su- 
mie 5,200.000 złr. Z pożyczki tej kwota częścio- 
wa 1,300.000 złr. przeznaczoną była na zano- 
mogę głodową, resztę zaś 3,900.000 złr. prze- 
znaczyła ustawa wyłącznie na cele drogowe, 
a mianowicie 2,600.000 'złr. na budowę nowych 
dróg, a 1,250.000 złr. na rekonstrukcyę dróg 
istniejących. Od tej sumy częściowej 3,900.000 złr., 
wyłącznie na cele drogowe przeznaczonej, opłacać 
miał kraj według planu amortyzacy jnego, uchwa- 
lonego i zatwierdzonego w r. 1873, przeto w cza- 
sąch najcięższego przesilenia finasowego, na opro 
centowanie i amortyzacyę kapitału roczną rentę 
po 324.000 złr. i to przez lat 40. To było tempo 
pierwotnie przez Sejm oznaczone, sankcyą monar- 
chy uświęcone i według tego tempa byłby kraj 
w przeciągu minionych lat 11 ratami amortyza- 
eyjnemi musiał wypłacić dotąd sumę 3,564.000 fzłr- 

Lesz już w r. 1874 Wydział krajowy zapropo- 
nował Sejmowi pierwsze i to olbrzymie zwolnie- 
nie tempa, sprawozdaniem bowiem z dnia 27-go 
września 1874 r. doradził Wys. Sejmowi, aby od- 
stąpił od zrealizowania tej części pożyczki, któ- 
ra była przeznaezoną na cele drogowa, a nato- 
miast, aby wstawiano odtąd w budżet, bezpośrednio 
na budowę i rekonstrukcyę dróg tę samą kwotę 
324.000 złr. równą racie amortyzacyjnej. Ówcze- 
sna komisya budżetowa jednak, akceptując zasa- 
dniczo myśl Wydziału krajowego, podniosła dota- 


cyę roczną z 324.000 złr. do 500.000 złr. i zapro- 


ponowała Sejmowi, aby polecił Wydział:wi kraj., 


iżby odtąd corocznie, uż do ukończenia budowy 
sieci dróg krajowych wstawiał w budżet corocznie 


sumę 500.000 złr. Wniosek ten komisyi budżeto- 
wej uchwałą Wys. Sejmu z dnia 13 października 
1874 r. został ratyfikowany. Lecz już po latach 
trzech, mianowicie w r. 1877, Wydział krajowy 
doradził Sejmowi dalsze zwolnienie tego tempa i 
zaproponował zredukować dotacyę z 500.000 złe. 
na 400.000 złr. W latach następnych Wydział kra- 


jewy to trzecie tempo zwalniał jeszcze niemal z ka- 


żdym rokiem i zwolnił je w ten sposób jeszcze 
cztery razy, tak, że przez lat 11 kraj faktycznie 
wypłacił na esle budowy i rekonstrukcyi dróg o- 


gólną samę 3,280.000 złr., przypomnę zresztą, że 


w ciągu tych lat 11 Wys. Sejm oprócz dróg pier- 
wotnie wyznaczonych uchwalał dodatkowo jeszcze 
budowę kilku nowych dróg oraz budowę różnych 
pojedynczych kosztowniejszych przedmiotów, któ 
rych koszta przeto później dotacyę na ten cel bar- 
dziej jeszcze obciążyły. Z powyższych zestawień 
wynika, że gdy według pierwotnych rat amorty- 
zacyjnych, jak już raz powiedziałem, kraj dotąd 
przez lat 11 byłby wypłacił ogółem sumę 3,564.000 


złr., to wypłaciwszy przez te 11 lat faktycznie tyl- 
ko 3,280.000 złr. wypłacił kraj faktycznie dotąd 
o 284.000 złr. mniej, niż pierwotnie Sejm był o 
znaczył. Lecz to jest Oszczędność mniejsza, gło- 


wną zaś oszczędnością jest to, że gdyby Wydział 


krajowy w r. 1874 był simpliciter wykonał usta- 
wę z r. 1872, do czego miał nietylko upoważnie 
nie, ale i polecenie, to dziś w r. 1886 pozostawa- 
łoby krajowi do zapłacenia jeszcze 29 rat, każda 


po 324.000 złr., czyli pozostałaby krajowi jeszcze 


do zapłacenia suma ogólna 9,396.000 złr. Istotnie 
zaś pozostaje dziś krajowi do wykończenia całej 
sieci dróg, do zapłacenia tylko suma 400.000 złr. 
(Brawo). A zatem © mało co więcej, o ile kraj 
dotąd mniej wypłacił i tej sumy 9,396.000 złr. 
mówię sumy dziewięciu milionów kraj już 
płacić nie potrzebuje. Æt haec meminisse juvabit. 
Mimo tych jak mniemam, nie bez słaszności prze 
zemnie „olbr zymiemi* nazwanych zwolnień tem 


pa, Wydział kraj. w r. 1886 dopuścił się jeszcze 


jednego ósmego z rzędu Zwolnienia tempa, redu- 


kując dotacyę na budowę każdej z trzech dróg 


do 40.000 złr. Proponowana zaś przez komisyę 
budżetową redukcya tej dotacyi do 105.000 złr., 
a właściwie po odliczeniu wydatka potrzebnego 
na budowę mosta na Popradzie w kwocie 30.000 


złr., do kwoty 75.000 złr. na budowę trzech dróg 
będzie już 9'tem zwolnieniem tempa! Z dróg tych 
dwie są w warunkach może najtrudniejszych i naj- 


droższych w całym kraju, buduje się one w miej- 
scach, w których niema kamiennego materyału ab- 
solutnie. Dla jednej materyał musi się sprowadzać 
z zagranicy kraju z pod Sandomierza, a dla dru- 
giej musi być materyał kamienny cegłami zastą- 


piony — otóż na budowę takich trzech dróg zre- 
dukowano dotacyę do 75.000 złr.;z tego dziewią 
tego z kolei zwolnienia tempa według mego prze 
konania, już nie oszczędności się spodziewać, lecz 


raczej skutku zupełnie przeciwnego obawiać się 
należy. 


Redukcya tak daleko idąca w tym właśnie 


dziale drogowym gospodarstwa krajowego wydaje 
mi się mniej wskazaną, że głównie i najznaczniej- 


sze koszta drogowe, t. j. koszta utrzymania dróg 
krajowych istniejących obecnie w r. 1885 obcią- 
żają dodatek do podatków krajowych 0 kilkadzie- 
siąt tysięcy rocznie mniej, niż go obciążały przed 


laty 12, to jest wtedy, kiedy dróg krajowych do 


utrzymania było kilkaset klm. mniej. Jest to Pa- 
nowie prosta wynikłość budżetowa, komisya mo- 
głaby znaleźć już dostateczną odpowiedź na zapy- 
tanie, czy koszta konserwacyi nie mogłyby być 
zredukowane. Wynikłość ta budowy cyfrowo brzmi 

W r. 1874 mieliśmy do utrzymania 
1,280 klm. dróg. Na ten cel przyzwolił Sejm bu- 
dżetem r. 1874 (niezależnie od sumy na rekon- 
strukcye osobno przyznanej) sumę 445,500 złr. zaś 
w r. 1885, który się właśnie skończył, mieliśmy 
do utrzymania już 1,705 klm., przeto mieliśmy o 
425 klm więcej, a na utrzymanie tych 1,705 klm. 
przyzwolił Sejm budżetem r. 1885 sumę 457,000 
złr., czyli przyzwolił tylko o 11,500 złr. więcej, 
niź przed dwunastu laty, Gdy się jednak zważy, 
że myta w r. 1874 czyniły funduszowi krajowemu 
170,000 złr., w r. zaś 1885 uczyniły one 227,000 
złr., to wynika z tego, że kraj OÓDNGAJ w 1874 r. 
do konserwacyi dróg 305,500 złr., w r. 1885 zaś 
dopłacił kraj 233,000 złr., przeto dopłacił fakty- 
cznie o 72,800 złr. mniej, pomimo, że do ntrzy- 
mania było 425 klm. więcej (brawo). 

Z zestawienia tego porównawczego mniemam, 
iż wypływa dowodnie, że Wydział kraj. kwestyi 
możliwego obniżenia kosztów konserwacyi dróg 
krajowych dotąd z oka nie spuszezał, że przeci- 
wnie czynił to zawsze i stale, nie czekając nawet 
łaskawego przypomnienia komisyi budżetowej, 
albowiem świadom jest dostatecznie obowiązków 
swoich. Zapytuje w sprawozdaniu komisya budże- 
towa, czy pokład kamienny nie jest już dostate- 
cznie ustalony i czy z tego powodu nie mogłaby 
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kultancí płatni i bezpłatni). W sumie ogólnej wydat- 
ków na personal, nie wliczono wydatków na najem 
i utrzymanie lokalów, w których pomieszczone są wła- 
dze sądowe i prokuratorye, jak również wydatków na 
utrzymanie i wyżywienie więźniów, oraz na lokale 
przez tych ostatnich zajmowane. | ; 

— Od przewodniczącego Komitetu opieki nad we- 
teranami i wygnańcami z zaboru pruskiego otrzymu- 
jemy następujące pismo : 

Na balu 1go lutego wręczył mi prezes Koła arty- 
styczno literackiego p. Julinsz Kossak list, w którym 
z radością wyczytałem następującą ofiarę, którą czci- 
godny nasz prezes weteranom z r. 1831 uczynił. 

Motto do akwarelli ofiarowanej na korzyść wetera- 
nów wojsk polskich: 


już nastąpić dalsza redukcya dotacyi kamienia. 
Na to zapytanie już dziś jestem w możności sta 
nowczo odpowiedzieć, a odpowiedź moja brzmi 
kategorycznie: Nie! albowiem do tej odpowiedzi 
upoważniają mnie studya graficzne niektórych po- 
kładów kamiennych. Odpowiedź ta zresztą nie 
powinna zadziwić wszystkich tych panów, którzy 
raczą sobie przypomnieć, że od kosztorysów w r. 
1872 Wys. Sejmowi przez Wydział krajowy przed- 
łożonych przy budowie zaoszezędzono okrągłą 
sumkę 700,000 złr. (brawo). Skąd też uzasadniony 
jest wniosek, że grubość pokładu kamiennego przy 
budowie ograniczoną być musiała, jeżeli do wy- 
starczającej, to w każdym razie do najściślejszej 
konieczności, a w takim składzie rzeczy niedosta- 
teczne zasilenie pokładu kamiennego, chociażby 
tylko przez 1 lab 2 lata groziłoby deteryoracyą 
dróg dziś w dobrym stanie będących. Proszę przy- 
tem zważyć i na tę okoliczność, że drogi, któ- 
reśmy od Rządu odebrali, bezpośrednio przed ich 
oddaniem Wydziałowi krajowemu przez lat 5 lub 
6 nie były konserwowane i dotacyi w kamieniu 
tak jak żadnej nie otrzymały, i że Wydział kra- 
jowy ze sumy 1.250,000 złr. przez poprzednie 
Sejmy za potrzebną uznanej dla rekonstrukcyi 
dróg, tylko małą część na ten cel wydał, zaś re- 
konstrukcya postępuje ciągle stopniowo i zwolna, 
a to ze zwykłej a na utrzymanie tylko dróg 
przeznaczonej. 

Zapytuje dalej komisya, czy obniżenie docho- 
dów z myta nie wskazuje na zmniejszoną frek- 
wencyę , i czy z tego powodu dotacya w kamie- 
niu nie może być zmniejszoną? I na to zapyta- 
nie nie mogę: odpowiedzieć twierdząco, albowiem 
chociaż prawdą jest, że w ostatnich czasach wskn- 
tek budowy kolei transwersalnej, na niektórych 
drogach frekwencya się zmniejszyła, to jest ona, 
jak się z porównania dochodów mytoiczych oka- 
zuje, zawsze jeszcze większą, aniżeli była przed 
laty 6, 8, 10. Wówczas, kiedy frekwencya się 
wzmagała, to Wydział krajowy z tego tytułu nie 
żądał dotąd nigdy zwiększenia dotacyi. Niepodo- 
bna więc nam trzymać się takiej zasady, aby przy 
wzmagającej się frekwencyi nie żądać ztąd zwię 
kszenia dotacyi, zaś żądać odwrotnie jej zmniejsze- 
nia przy każdem, choćby najmniej znacznem zmniej- 
szenia frekwencyi. Zresztą i wysckość czynszów 
mytniczych nie koniecznie zależy od długości prze- 
strzeni omyconej, a przeto nie koniecznie zależy 
od wysokości kosztów konserwacyi omyconej prze- 
strzeni. Mamy n. p. u granie kraju przestrzeń je- 
dnego kilometra, z której myto dawniej czyniło 
12,000 złr., otóż to właśnie myto spadło teraz nie: 
mal o połowę, bo blisko do 6,000 złr., a obniże 
nie kosztów konserwacyi tego kilometra, z powodu 
zmniejszonej frekwencji, może o 100 tylko lub 
najwięcej 200 złr. wyniesie. Także i na paru zna- 
czniejszych mostach krajowych, jak n. p. pod Ja- 
rosławiem, pod Tłumaczem, które dotąd znaczne 
dochody z myt przynosiły, dochody te obecnie spa- 
dły, a mimo to konserwacya tych mostów prawie 
to samo kosztować będzie. Wogóle większą część 
obniżenia dochodu z myt można zredukować do 
tych kilku wypadków, które tn specyalnie pod- 


O żołnierzu, tułaczu, który borem, lasem 
Idzie, z biedy i z głodu przymierając czasem, 
Nakoniec pada u nóg konika wiernego 

A konik nogą grzebie mogiłę dla niego. 


niktby nie zliczył, ile nasz czcigodny prezes złożył 
na ołtarzu Ojczyzny, składam z głębi serca i zy 
podziękowanie w imieniu Komitetu i starych polskich 
wiarusów z r. 1831. Ksawery Konop 

— Wygnańcy z Prus potrzebujący umieszczenia: 

Dwóch rządców, bardzo odpowiednich, żonatych, 
jeden rządca, kawaler, którzy wszyscy i ekonomów 
przyjmą obowiązki; szewe z rodziną; piekarz kawa- 
ler; owcarz z rodziną; trzech ludzi młodych, mają- 
cych odpowiednie fundusze, chcących zaarędować karcz- 
my, przy którychby było do 20 morgów gruntu, a mo- 
gli mieć rzeż bydła, trzody itp.; człowiek starszy, wy- 
kształcony, pragnie udzielać lekcyj prywatnie wieczo- 
rem, w językach niemieckim, francuskim, angielskim, 
pod L. 10 przy ulicy Garbarskiej. Wiadomość w Ko- 
mitecie ulica Gołębia 5. 

Nakoniec proponuje niżej podpisany, aby kraj wy- 
słał adres do Dra Stablewskiego do Poznania, 

Ksawery Konopka, 

— Zarząd Towarzystwa technicznego na dalszy 
okres jest następny: prezes p. Karol Zaremba, ar- 
chitekt; zastępca prezesa p. Tadeusz Stryjeński, bu- 
downiezy. Wydział: pp. Aleksander Biborski, urzędnik 
budownictwa miejskiego; Stanisław Borelowski, pra- 
ktykant budownietwa; Justyn Głowacki, inspektor 
kolei państwowych; Władysław Kaczmarski, inżynier; 
Teodor Kułakowski, inspektor ekonomatu miejskiego; 
Jan Matula, radca budownictwa; Józef Saare, inży- 
nier; Emil Serkowski, nadinżynier, i Karol Stadtmiiller, 
profesor szkoły przemysłowej. 

— Bal kostiumowy Koła artystyczno-literackiego 
odbędzie się w sali hotelu saskiego w d. 6 marca 
(w sobotę). Dochód z balu przeznaczony jest na Wy- 
gnańców z Prus, Weteranów z r. 1831 i na cele ar- 
tystyczno-literaekie, popierane przez Koło. 

— Feliks Józef Lipnicki, podoficer ułanów z Legii 
Nadwiślańskiej w r. J831, obywatel m. Krakowa, 
zmarł tu d. 3 b. m., przeżywszy lat 75. Pogrzeb od- 
będzie się d. 5go b. m. 

— Bal polski w Wiedniu odbędzie się, nie jak 
pierwej było postanowione 9go, lecz 8go lutego. Na 
kartach zapraszających podpisani są, jako prezes hr. 
Roman Potocki, a jako członkowie komitetu pp. Skrzy- 
niosłem, dlatego jestem w możności twierdzenia |szowski i Dembowski. Źyczyć sobie trzeba i wątpić 
kategorycznie, że obniżenie dochodów z myt o|nie można, że udział w tym balu będzie bardzo li- 
11,000 złr. na sumie dochodzącej blisko ćwierć | czny. y 
miliona, nie zrobi ulgi w kosztach konserwacyi| — Ulica Wolska, na której komunikacya wozowa 
takiej, o której wartoby mówić. A jestem tego ró | skutkiem wybojów była niemożebną, gruntownie oczy: 
wnie pewny, jak pewny jest poseł Męciński, że |szczoną została. Zwracamy uwagę energicznych orga- 
214/ 6.990 Sporyszu nie wytruje armii. ( Wesołość). nów magistratuałnych, toczących walkę z żywiołami, ra 

Tyle wyjaśnień faktycznych poczuwałem się do|stan ulicy Wielopole Librowskie, zkąd otrzymujemy 
obowiązku przedstawić Wys. Sejmowi w odpowie- |skargi na ciężkie tortury, jakie przebywać musi, 
dzi nietyle na wnioski, — ile na treść sprawo-|kto ma odwagę puścić się tą drogą wśród zasp 
zdania komisyi. Jakkolwiek powtarzam, że wnio-|i wybojów. 
sków przywracających sumę przez Wydział kraj.| — W cyrku p. Merkla odbyło się wezoraj przed- 
proponowaną, stawić nie zamierzam, tę jednak |stawienie benefisowe na dochód p- F ryderyka Cooka, 
niech mi wolno będzie wyrazić nadzieję, że słowa |celującego w jeździe „par force na nieosiodłanych 
moje na kilkunastoletniem doświadczeniu oparte, | koniach. Publiczności zgromadziło się sporo. Program 
a może i osiągniętemi niejakich rozmiarów reznl-|był bardzo urozmaicony, % Z produkcyj najwięcej się 
tatami poparte, przynajmniej do tej jesieni pozo- | podobały publiczności: tresura białego ogiera „Atla- 
staną w pamięci i przy przyszłych da Bóg obra-|sa,* przez p. Merklową, strojną w bogatą, białą ze 
dach komisyi budżetowej przychylniejsze znajdą | złotem amazonkę; występ gimnastyków zdumiewają- 
ocenienie. cej zręczności, Hermanosa i Berga; produkcye Japoń- 

Kończę zapewnieniem, że jeżeliby w dalszej|czyka Gruwera na trzcinie bambusowej i wiele in- 
przyszłości okazała ‘się istotnie możność dalszego |nych numerów, całe bowiem przedstawienie wczoraj- 
obniżenia kosztów utrzymania dróg krajowych, to | sze odznaczało się dobrym doborem produkcyj, do- 
Wydział krajowy, któremu jak to z przedstawio- | wcipem pomysłu, tudzież precyzyą i elegancyą wy- 
nych przezemnie cyfr dowodnie wynika, powiodło | konania. j 
się już niejedną i to milionową ulgę przyspo-| — W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
rzyć funduszowi krajowemu, Wydział krajowy jak |odbędzie się w sobotę d. 6 b. m. wieczorek muzy- 
dotąd tak i na przyszłość z inicyatywy własnej, kalno-wokalny. f 
wszelkich możliwych lecz dopuszczalnych ulg skar | — Wincenty Anderle, lekarz i radca powiatowy 
bowi krajowemu przynieść nie omieszka (liczne |w Dobczycach, zmarł d. 29 stycznia. Zmarły znanym 
brawa). był dobrze w naszem mieście. Pogrzeb odbył się przy 
udziale duchowieństwa z okolicy i wielu przyjaciół 
= |z różnych stron. W pogrzebie wzięła też udział szkoła 
ludowa, aby uczcić i oddać ostatnią usługę zmarłemu, 

— Panna Marya Górska, córka znakomitego i za- 
służonego, a powszechnie znanego i szanowanego p. 
Konstantego Górskiego, oraz pani Julii z Galicy- 
nów Górskiej, wychodzi za mąż za p. Kazimierza S0- 
bańskiego, syna Feliksa i Emilii z Łubieńskich. — 
Ślub odbędzie się w Warszawie 10-go lutego. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 lutego. 


W rocznicę śmierci Ś. p. Józefa Szujskiego od- 
prawi się nabożeństwo żałobne za jego duszę w so- 
botę d. 6 b. m. o godzinie 10ej w kościele OO. Ka- 
pucynów. 

— Marszałek Zyblikiewicz zabawi w naszem mie- 
ście do niedzieli, poczem powróci do Lwowa, a zno- 
wu 15-go zawita do Krakowa z powodu zebrania 
pełnego komitetu pomnika Mickiewicza. 

— Hr. Alfred Potocki odjechał dziś na czterodnio- 
wy pobyt do Wiednia, zkąd uda się na dłuższy po- 
byt do Nicei. 

-— Prezydent m. Krakowa otrzymał zawiadomie- 
nie, iż Austryackie Muzeum sztuki i przemysłu w Wie- 
dniu urządza w miesiącach Marcu, Kwietniu i Maju 
b. r. wystawę nowych ręcznych robót kobiecych, pocho- 
dzących z monarchii Austryacko-węgierskiej. Program 
wystawy przejrzeć można w biurze III Wydziału Ma- 
gistratu u p. radcy Zawiłowskiego. Koła interesujące 
się przemysłem domowym powinny zwrócić uwagę na 
tę wystawę i przysporzyć jej zwolenników i uczestni- 
ków. Przesyłka wszystkich robót, przeznaczonych na 
wystawę, powinna nastąpić wcześnie, mianowicie do 
połowy lutego. 

— Wykaz stanu służby urzędników i sług sądo- 
wych przy trzech rodzajach sądów tudzież prokurato- 
ryi w okręgu sądu wyższego kraj. w Krakowie, opuścił 
temi dniami prasę. Obejmuje on obliczenie służby po 
dzień ostatni miesiąca grudnia 1885 r. wraz z poda- 
niem wysokości płacy i dodatków do takowej. We- 
dług rzeczonego wykazu jest w okręgu wyższego sądu 
krakowskiego 400 urzędników koneeptowych z płacą 
610,850 złr., manipulacyjnych 194 z płacą 95,800 złr., 
sług 248 z płacą 90,075 złr., co wynosi razem sumą 
796,725 złr. Podług gatunków sądów dają się rozło- 
żyć te cyfry w następny sposób: przy sądzie wyż- 
szym osób 157 z płacą 154,897 złe, przy sądach 
pierwszej instancyi osób 280 z płacą 318,507 złr., przy 
sądach powiatowych 390 osób z płacą 286,010 złr., 
wreszcie przy prokuratoryi 15 osób z płacą 37,310 złr. 
Razem osób 842 (w tej liczbie mieszczą się już aus- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 6go: Dora, sztuka w 5 aktach, przez 
W. Sardou, przekład Wł. Sabowskiego, benefis Julii 
Sułkowskiej. A 

W niedzielę 7go: Na żądanie i liczne zamówie- 
nia biletów z okolicy, Kongresówki, Warszawy i Po- 
znańskiego, Teodora, dramat w 5 aktach, 8 obra- 
zach, przez W. Sardou, przekład Z. Sarneckiego, mu- 
zyka J. Masseneta. 


.— D. 3go lutego śnieg cały dzień i w nocy; term. 
od —-1'3 doszedł do +-1'1 C. Barometr z małym ru- 
chem; o godzinie 7ej rano d. 4go stan jego był 
736:5 millim., term. —1'2 ©. — Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 5go lutego: ś. Agaty p. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Trzeci odczyt p. Rogozińskiego na fundusz po- 
mnożenia zbiorów Muzeum techniezno-przemysło- 
wego odbył się wezoraj o godzinie 5 wieczorem 
w Sali Radnej. Przedmiotem odezytu był opis dal- 
szej podróży po Afryce zachodnio - równikowej 
w kierunku katarakt rzeki Mungo. Prelegent skre- 
ślił niebezpieczeństwa, na jakie wyprawa ta nara- 
żoną była z powodu napotkania w lśsach ogro- 
mnej ilości słoniów i wspomniał w dalszym ciągu 
o towarzyszu swym i przyjacielu 8. p. Tomezeku, 
który, kiedy p. Rogoziński złożony był dłuższą 
chorobą, dotarł do jeziora zwanego Balombi-Ba- 
Mbu, położonego w głębi kraju. Prelegent powi- 
tany oklaskami, otrzymał je również po ukończe- 
niu odczytu. 


Za ten nowy dowód serca, patryotyzmu, których 


pree 


„Komitet wykonawczy budowy pomnika Mickie- 
cza podaje do wiadomości, że wystawa dwóch 
modeli , wykonanych przez p. Teodora Riegera i 
p. Walerego Gadomskiego według szkicu mistrza 
latejki, otwartą będzie w Sukiennicach w Lan- 
Slerówce we środę dnia 10 lutego b. r. o godz. 
w południe. Posiedzenie pełnego komitetu bu- 
Owy poranika Mickiewicza odbędzie się w po- 
Liedzjałek dnia 15 lutego r. b. o godzinie 10 tej 
Przed południem. 


Dowiadujemy się, że p. Wincenty Singer za- 
mierzą w tym roku, jak w latach ubiegłych, wy- 
Stapić z koncertem przed naszą publicznością, któ- 
rej uznanie i sympatyę zdołał sobie oddawna za- 
skarbić, Koncert odbędzie się w dniu 19 b. m.— 

zczegółowy program podamy później. 


Odczyt prof. Dra Teichmana na rzecz Towarzy- 
Wj wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu 
agiellońskiego odbędzie się w niedzielę d. 7 b. 
M. o godzinie 6 wieczorem w sali Rady miejskiej. 
relegent mówić będzie: o włosach i o wczesnem 
081 wieniu. 

„Rodzeństw o“, najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- 
Iumeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
©lą w Administracyi Czasu w Krakowie. 

Artykuły w dziale „Nadesła ne* nie. pocha- 

od Redakcyi. 
©... NADESŁANE. 


i 


Kolorowy jedwabny Faille 
Francaise, Surah, Satin merveil- 
leux, atłasy, adamaszki, rypsy 
i kitajki I złr. 35 ct. za metr do 
7 złr. 45 et. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z opłatą cła do domu 
skład fabryczny jedwabiów ©. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zu- 
rychu. Próbki odwrotnie. — Porto od li- 
stów do Szwajcaryi 10 centów. (95-2-14) , 


NADESŁANE. (211-1) 
Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimi iej i 
er (dawniej Józef Riedel, Rynek). az, 
al damskich, aparata kościelne it. E Sri tep w 
żądanie opłacony. 


WA NADESŁANE. (37-5.5) 


Telefony. 

Komunikacyjny ten środek rozpowszechnia się co- 
Taz bardziej i znajduje praktyczne zastosowanie z wiel- 
kim dla osób interesowanych pożytkiem, nietylko 
W miastach, ale i na prowincyi, zwłaszcza w rozle- 
glejszych zarządach gospodarczych i przemysłowych. 

, Instalacyą komunikacyj telefonicznych w majątkach 
ziemskich, w zakładach publicznych i prywatnych 
zajmuje się 

Władysław Dunin 
inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska L. 4. 


— NADESŁANE. (812-1) 
„ Cierpiałem na gnilec (skorbut), dziąsła krwawiły 
a z ust wychodziła niemiła woń. Po użyciu bry- 
Antynowo-tanno-chinowej pasty i tejże wody do ust, 
olegliwości te ustały. Józef Stauber, e. k. urzędnik 
lnisteryalny. ; 
Po używaniu tanno - chinowej tynktury na włosy i 
takiej pomody odzyskałem napowrót stracone włosy 
a głowie (zebacz dzisiejsze ogłoszenie). — Almassy 
Wiedniu. 


l 


(4) 


NADESŁANE 


k Zima obecna zaczyna być dojmującą; wszystko 
caże przewidywać, że zima 1885 — 86 r. będzie 
Jedną z bardzo ostrych. A także artykuł pomie 
szezony w dzienniku Courrier Français w Paryżu 
niedawno, a dotyczący ostrych zim, począwszy od 
r. 763 aż do naszych dni, zgadza się z naszą 
Przepowiednią. Po wyliczeniu wyjątkowo silnych 
Pór zimowych kończy podpisujący tenże artykuł 
słowy, że szczęśliwsi nd naszych przodkow posia- 
damy środki do zwalezenia mrozu i jego wpły- 
wu na zdrowie, środków których przodkowie nie 
znali, głównie zaś wymienia Pastylki Góran- 
ela jako środek nieoceniony dobroczynny Za- 
ezpieczający kanały oddechowe. 
Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego 
dyka i Wiszniewskiego; we Lwowie w aptekach 
p. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Od Koła poselskiego polskiego w Wiedniu. 

Koło poselskie polskie na swojem posiedzeniu 
dnia 3 lutego 1886 uchwaliło przekazać petycyę 
Wydziału powiatowego w Stanisławowie i Ciesza 
nowie, tyczącą się sposobu egzekucyi podatkowej 
członkom Koła, wchodzącym w skład komisyi po 
datkowej na ręce posła Abrahamowicza— a pety- 
cyę Towarzystwa rolniczego w Krakowie o popar- 
cie petycyi wniesionej do ministra rolnictwa w wy- 
konaniu rezolucyi III wiecu rolników austryackich, 
odbytego w Wiedniu w r. 1885, przekazać komi- 
syi inicyatywy z grona Koła wybranej. 

Przystąpiono następnie do roztrząsania przed- 
miotów, będących na porządku dziennym najbliż 
szego posiedzenia Izby. Koło uchwaliło jednomyśl- 
nie głosować za stanowczym wyborem dotychcza- 
sowego prezydyum Izby, tj. posła Smolki prezesem, 
posła Ryszarda Clam-Martinica I wiceprezesem, a 
posła Chlumeckiego II wiceprezesem, i zatwierdzić 
dotychczasowy skład biura Izby. 

Następnie przy wyborach w Izbie komisyi szkol- 
nej postanowiło Koło głosować za następującymi 
posłami z grona delegacyi polskiej: Czartoryskim, 
Czerkawskim, Dziednszyckim, Sawczyńskim i X. 
Chotkowskim; do komisyi zaś gospodarstwa na- 
rodowego za posłami: Smarzewskim, Chrzanowskim, 
Wysockim, Tyszkiewiczem i Onyszkiewiczem. 

Nadto do komisyi szkolnej z grona drobnych 
klubów parlamentarnych popierać wybór posła 
Ftirstenberga, a do komisyi gospodarstwa narodo- 
wego z grona tychże klubów popierać wybór po- 
sła Sochora; dalej postanowiło Koło głosować 
w Izbie za przekazaniem projektu ustawy o za- 
bezpieczeniu odszkodowania w razie doznanego 
kalectwa przy zawodowej pracy w fabrykach, rze 
miosłach i maszynach rolniczych i projektu usta- 
wy zabezpieczającej robotnikom pomoc w razie 
choroby, do komisyi przemysłowej — a co do wnio- 
sku Coroniniego o ustanowienie Trybunału mają- 
cego sprawdzać wybory posłów, postanowiono po 
dłuższej dyskusyi głosować za przekazaniem do od- 


'| dzielnej komisyi. Wreszcie Koło postanowiło wziąć 


pod rozprawy na następnem posiedzeniu wniosek, 
postawiony na końcu posiedzenia przez posła Le 
wakowskiego, tyczący się konfiskat dzienników 
polskich w Galicyi. 


P. Grocholski ma przybyć za tydzień lub dwa 
do Wiednia z Abazii. Dotąd nie ważniejszego się 
nie dzieje w Radzie państwa. 


Piszą nam z Wiednia d. 2 lutego: 

Dzienniki tutejsze piszą ciągle o posiedzeniu 
Koła polskiego, na którem zastanawiać się miano 
nad mową ks. Bismarka o Polakach. W . niektó- 
rych dziennikach znajdujemy nawet tekst wnio- 
sków, które stawiać mieli przy tej sposobności 
różni członkowie Koła.— Możemy zapewnić, że 
w tem wszystkiem niema słowa prawdy, że mowa 
ks. Bismarka i sprawa Polaków w Prasiech, nie 
były wcale przedmiotem obrad Koła polskiego 
w Wiednin. 


Sprawozdanie komisyi Izby francuskiej o wnio- 
sku Rocheforta co do amnestyi, odrzuca ją, lecz 
kilka czyni wyjątków i poleca kilku skazanych 
ułaskawieniu prezydenta. Sprawozdanie oświadcza 
się przeciw ułaskawieniu Berezowskiego, który po- 
pełnił zamach na Aleksandra II., gdyż, jak mówi, 
zamach ten uchodzi we Francyi za zwykłą zbrodnię. 


Nordd. allg. Ztg. ogłasza zbiorowe podziękowa- 
nie ks. Bismarka za otrzymane adresa z powodu 
ostatniej jego mowy. Dziękuje kanelerz za wyraz 
dany połączeniu się z narodowemi celami jego 
polityki. 


Times donosi, że układy angielsko-chińskie co 
do Birmy toczyć się będą w Londynie. Chiny upo- 
minają się o haracz i nietylko o Bhamo, ale także 
o graniczny kraj aż do rzeki Szweley. Anglia 
sprzeciwia się temu. 


Z Londynu donoszą, że ślub córki Gladstona 
i nieco ostateczne ukoRstytuowanie się ga- 
ineta. 


Do Przeglądu donoszą z Petersburga, że w kon- 
ferencyach, które się tam odbywają, a w których 
bierze udział jen. Hurko, idzie o wnioski guber- 
natorów Wilna i Kijowa, dotyczące prawa spad- 
kowego Polaków, które w ten sposób miałoby być 
zmienione, iż tylko wolnoby dziedziczyć potom- 
kom w prostej linii. Inni spądkobiercy musieliby 
w przeciągu sześciu miesięcy po otrzymaniu dzie- 
dziectwa sprzedać majątki. 


|le za prawdziwe. Okoliczność jednak, że porozu- 
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odpowiedź rządu serbskiego na drugą zbiorową | Czer niowcach, Tryeście, Bozen, Trydencie i Rove 
notę mocarstw będzie znów brzmieć odmownie.  |redo. 

Do Polit. Corr. donoszą z Bukaresztu: „Utrzy-| Następnie w wyborze prezydyum Izby wybrany 
Pi NORA A. 8 2 mują tn stanowczo, że instrukcye Geszowa zawie- | został Śmolka prezesem 279 głosami na 289 gło- 

R rs kodie a b.m.: , |rają także polecenie w sprawie żądania kosztów |sujących, Ryszard Clam Martinitz pierwszym wice- 
© Publikacya irade o dokonaniu układu mię- | wojennych od Serbii, i że Madżid basza podniesie | prezesem 167 głosami na 276 głosujących (105 kar- 
dzy Sułtanem a ks. bułgarskim nastąpiła z umy-|to żądanie w imieniu Porty.“ W Wiedniu panuje |tek głosowania było próżnych), a Chlumecky dru- 
słu z niezwykłym pośpiechem równocześnie Z 0- |jędnak przekonanie, że chodzi tu głównie o for-|gim wiceprezesem 257 głosami na 273 głosujących 
twarciem rokowań w Bukareszcie. Szło o to, żeby | malne zachowanie głównego punktu. (11 kartek głosowania było próżnych). b 
Serbia stała wobec faktu dokonanego, czego SIĘ| Ateny 4 lutego. W odpowiedzi na zbiorową Następnie przystąpiono do wyboru komisyj 
sama domagała, gdyż tylko w takim razie może |notę mocarstw, oświadcza rząd grecki, że uważa |i przydzielono projekta do ustaw odpowiednim ko- 
warunki i żądania swoje do faktu tego stosować. |zą rzecz zbyteczną, zaznaczać mocarstwom pono- | misyom. 

Według brzmienia okólnika Porty do mocarstw | wnie swoje znane już stanowisko; nie przyjmuje] Kindermann uzasadnia swój wniosek w spra- 
względem zwołania konferencyi, będzie jej zada- | odpowiedzialności za skutki ewentnalnego kon-|wie nabycia przez państwo północnej kolei cze- 
niem tylko przyjęcie układu do wiadomości i za |fiktu, i dodaje, że wszelką przeszkodę, jakiej do-|skiej i zaznacza korzyści, jakie upaństwowienie 
twierdzenie, zwłaszcza punktu, że mocarstwa zrze-|zną w swobodnem użyciu swej floty, uważać musi |to przyniesie małym przedsiębiorstwom. 
kają się prawa zatwierdzania jeneralnego guberna-|zą niezgodną z niezawisłością państwa, z prawa | Wiedeń 4 lutego. Komisya budżetowa Izby 
tora Rumelii. Nie będzie się atoli konferencya | m; korony i politycznymi interesami kraju. deputowanych przyjęła tytuły budżetu: „Dwór,“ 
wcale zajmować szczegółami dalszymi, z układu| wyiedeń 4 lutego (pryw.). Do Neue fr. Presse | „kancelarya gabinetu,“ „Rada państwa,“ „Trybu- 
wynikającymi. Mianowicie cała reforma statutu Or- |qonoszą z Paryża: Mimo odmownej odpowiedzi |aał państwa“ i „Rada ministrów.“ 
ganieznego Rumelii pozostawioną jest dalszemu | (recyi, utrzymują tu, że pokojowe rozwiązanie] Wiedeń 4 lutego. Sprawozdanie rachunkówe, 
porozumieniu wyłącznie pomiędzy Portą a ks. buł: |konfliktu jest możliwe. Rosya stara się nakłonić | przedłożone na jeneralnem zgromadzeniu akcyo- 
garskim. Ani więc mocarstwa, a tem mniej książę | mocarstwa, aby turecko-bułgarskie porozumienie | naryuszów banku austryacko-węgierskiego, stwier- 
nie cofnie zapewne nie z tego, eo już przeprowa | poddały rewizyi. dza po zakomunikowaniu spraw osobistych, że 
dził i ciągle przeprowadza, to jest zupełne finan-| wWiedeń 4 lutego. (pryw.) Do N. Fr. Presse |ekonomiczne stosunki monarchii przyniosły w Ze- 
sowe, militarne, administracyjne i sądowe zjedno- | donoszą z Berlina: Nie wierzą tu w rozwiązanie |szłym roku mniej zadawalniające rozultaty. Spa- 
czenie Rumelii z Bułgaryą. Tym sposobem układ, grecko- tureckiego konfliktu przed zakończeniem | dek cen zboża i produktów surowych, kilkorazo- 
który zawarty jest niby na zasadzie unii personal- się przesilenia w gabinecie angielskim. we zamącenie stosunków międzynarodowych i nie- 
nej, jest w istocie swojej unią realną, zupełną| Wiedeń 4 lutego. (pryw.) Do N. Fr. Presse| pewna przyszłość metala szlachetnego, na którym 
lubo jeszcze pewnemi formalnościawi owarunko-|qonoszą z Londynu: Między Salisburym a Głlad- | polega ata austryacka, spowodowały widoczny 
waną. Znaczenie takich formalności jest żadne ; | stonem odbyła się przedwczoraj wymiana zdań — |ubytek siły konsumcyjnej, ograniczenie wymian 
interesa i własna polityka zjednoczonej Bułgaryi | przyczem powzięto ważne decyzye w kwestyi grec- | handlowych i osłabienie ducha przedsiębiorczego, 
zmiotą te formalności w najkrótszym czasie. Por-|kjej, Została też wysłaną nota angielska do mo-|eo znów wszystko razem miało w poszczególnych 
cie nie pozostało nie innego, jak tylko bodaj po- | egrstw. częściach monarchii pozór czasowego zastoju eko- 
zory ratować, a książę bułgarski ma tylerozumu,| pa onstantynopol 4 lutego (pryw.). Porta |nomicznego. Sprawozdanie to przedkłada rezultat 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


że mu o pozory, które zresztą także ustaną, wcale | pi taje robić towań woj h na h szczególnych wydziałach i oblicza, że 
nie chodzi. Irade sułtańskie pieczętuje fakt unii a zedej Red laoliżideila SYA TARR o wd appaia J ; 
Salamis. Załoga turecka na Krecie wynosi obecnie | wynosi kwotę 
17,000 żołnierzy. 


dywidenda roczna, przypadająca do rozdzielenia, 
38-7 złr., z czego za dragie półro- 
cze 1885 r. przypada kwota resztująca w Wwyso- 
kości 20'7 złr. W sprawie kroków „przedsięwzię- 
me |tych celem odnowienia przywilejn i zmiany sta- 
==. |tutów, przyczem istniejące przywileje TL. aj 

unkt wyjścia, a trzymając się organiczn urzą- 

Telegramy własne „Czasu.“ zeń daj pt a zaprowadzić ułatwienia 
w różnych gałęziach tranzakcyj, oświadcza spra- 
wozdanie, że rokowania z rządem jeszcze się toczą. 


bułgarskiej; Europa nie postawi żadnej przeszko- 
dy, bo przecież zresztą cały traktat berliński ma 
pozostać w mocy. Śmieszne i mizerne są drogi 
dyplomacyi wobec siły wypadków. 

Co jednakże na konferencyi uczyni Rosya? Py- 
tanie to nie przestaje niepokoić dyplomacyi — dla 
Bułgaryi jednak jest już obojętnem. 

Dzisiaj była tu na giełdzie prawie panika, kre- 
dyty naraz 0 4 złr. spadły i t. p— Trzy złowrogie 
wieści zaniepokoiły targ: R: Wiedeń 4 lutego. Do Wiener Allg. Ztg do-| Rada jeneralna spodziewa się, że wkrótce będzie 

że Rosya już dalej wcale z mocarstwami in- | noszą z Augsburga: Cesarzowa austryacka przy-|mogła zawiadomić jeneralne zgromadzenie o po- 
nemi w porozumieniu nie działa; — że Rosya i| będzie tn na wiosnę z Arcyks. Maryą Waleryą i | czynionych krokach. Jeneralne zgromadzenie przy- 
Bulgarya zawarły zaczepno-odporne przymierze ;|zamieszka w zamku Wóllenburg. jęło to sprawozdania do swej wiadomości i przy- 
że książę czarnogórski niebawem ważną rolę ode-| Wiedeń 4 lutego. Następca tronu Rudolf i|gtapiło do wyborów. 
gra i w tym celu udał się do Petersburga. Pani: | następczyni tronu Stefania, zapowiedzieli swoje] Wiedeń 4 lutego. Na balu dworskim było o- 
ka trwała do popołudnia — ustąpiła, ale był to| przybycie na „Bal Polski.* koło 500 osób, a w liczbie tej pierwsi dostojnicy 
znowu objaw złowróżbny, Wiedeń 4 lutego. Cesarz przyjmował wczo- | państwowi i ciało dyplomatyczne. Dwór przybył 
— raj w południe na dłuższej audyencyi Taaffego, |na bal po godzinie 8 wieczór. Cesarz prowadził 
Tiszę, Szaparego, Dunajewskiego i Pina. pod rękę Cesarzową, Następca tronu swą małżen- 
Telegramy. Radca ambasady sastzyaciej w Temin re! Age kę, a Arcyks. Karol Landie Arcyks. zt Wa- 
r nor Gołuchowski powrócił wezoraj po dwudnio-||eryę. Przechodząc przez sale, rozmawiała Uesa- 
ady ti hr E es wym pobycie w Wiedniu na swą posadę do Pa- naj z 00 Vanutellim w ks, a E 
Ą zk -<sgzj ; ża. sarz rozmawia e z nuncyuszem. - 
ani URT EEN MA ją ; aai Wiedeń 4 lutego. Konferencye wspólnych mi- | począł hr. Chołoniewski z Arcyks. Maryą Waleryą, 
szyła z pęt Pot y ze ielski astal już fakt nistrów zakończyły się wczoraj, bez osiągnięcia | która wzięła w tańcu żywy udział. Przechodząc 
kasyno J do RA atp z 8 fe OAA porozumienia co do niektórych punktów spornych. przez sale, rozmawiał Cesarz ze wszystkimi pra- 
góły: Kai ż zka wi sh d agi kia m gu- Wezoraj w południe odbyła się pod przewodni: | wie ambasadorami i posłami, z arcybiskupem Gangl- 
acatntoda dy d lej Rum ii ie 5] t; Sokala ctwem Cesarza konferencya wspólnych ministrów, | banerem, z Orczym, Taaffem, Smolką, Sterneckienm, 
cya ta po s paka r adj eryodn | W której wzięli udział: Taaffe, Danajewski, Ti- |namiestnikiem Krausem i kilku jenerałami. Bal 
boda Heim o jezl, książ  paóówę dzie gwę|3za, Szapary i Matlekowicz w zastępstwie Sze- |trwał do północy. ROTO 
zobowiązania. Administracya Rumelii i Bałgaryi chenyego. £ Peszt 4 lutego. Komunikacya na lion » ejo- 
będzie jednolitą, tylko wyższe nominacye i awanse Peszt 4 lutego. Budapester Corr. pisze, że po- | wej Peszt- Bruck- Wiedeń została z powodu na 
w armii rumelijskiej będą saukoyopowane przez | 10WN© osobiste konferencye ministrów nie będą| walnicy śnieżnej po południu zawieszoną. 
Sultana. 18 wsi tureckich w Rhodope podlegać |Już potrzebne, a poszczególne sporne punkta będą| Londyn 4 lutego. Skład nowego gabinetu za- 
będzie Turcyi. Książę zobowięzuje się dostarczyć |78pewne w krótkim czasie drogą pisemną zała |twierdzonego przez królową, jest następujący : Glad- 
100,000 żołnierzy Turcyi, gdyby prowincye jej twione. Chodzi tylko o dwie pozycye taryfy eło- | stone prezesem gabinetu, Roseberry ministrem 
w Europie zostały zaatakowane. książęcy | ej, a między innemi o cło od nafty i o mody-|spraw zagranicznych, Childers ministrem spraw 
płacić będzie rocznie do skarbu sułtana 400 000 | ikacye statutu bankowego. . |, „| wewnętrznych, Harcourt ministrem skarbu a Mor- 
fantów, z czego 150,000 fantów przypadnie na|, DZiś rozpoczynają się obrady austro-węgierskiej | ley ministrem dla Irlandyi. 
haracz. konferencyi cłcwej, celem ułożenia instrakcyj na| Petersburg 4 lutego. Ks. Czarnogórski przy- 

Wiedeń 4 lutego. (pryw.) (F) Doniesienia T'i- rokowania z Ramunią, względem zawarcia trakta- | był tn wczoraj. 

mesa o głównych punktach turecko-bułgarskiego 


tu handlowego. 
porozumienia uważają w tutejszych sferach wogó- 


Tisza, Szapary i Matlekowiez powrócili tu 
wczoraj. 


mienie to zostało już sankcyonowane, była nawet 
dla sfer dobrze poinformowanych niespodzianką, 
i to pożądaną, gdyż za pomocą tego porozumie 
nia usuniętą będzie główna przeszkoda w rozwią- 
zaniu przesilenia na półwyspie bałkańskim. — 
W świecie dyplomatycznym sprawiło to dobre wra- 
żenie, że porozumienie to osiągnięte zostało przed 
rozpoczęciem się pokojowych rokowań w Buka- 
reszcie. Propozycya Porty w sprawie ponownego 
zebrania się konferenzyi nie natrafi na trudności, 
zdaniem tutejszych sfer rządowych i dyplomaty- 
cznych. Żachodzi tylko kwestya, jakie stanowisko 
zajmie Rosya wobec turecko- bułgarskiego poro- 
zumienia. 

Wiedeń 4 lutego. (F) Ze źródła serbskiego 
dowiaduję się, że turecko-bułgarskie porozumienie, 
którego treść już przedwczoraj była w Belgradzie 
znaną, sprawiło tam bardzo przykre wrażenie. € i 
Przebieg rokowań pokojowych będzie przez to kłada projekt do ustawy o wybudowaniu, ewentu 
bardzo utrudniony. alnie nabyciu własnego gmachu dla urzędu pocz 

Z tegoż samego źródła dowiedziałem się, że|towego i telegraficznego w Krakowie, Lwowie, 


Berlin 4 lutego. Parlament przydzielił przed- | niowieck. 23350. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
17450: cyjs. 104—. 
Akcye Kolei Ko- 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 
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W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ W ulubionym przez Krakowian 


Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w KRAKOWIE, 
wyszło świeżo dzieło pod napisem : gą do nabycia: wieńce laurowe od 1 złr., 
dekoracye z kwiatów pogrzebowe od 4 złr. 
FABLES (839-3-6) bukieciki kotylionowe od 8 c., duże bukiety 


od 1 złr., dekoracye balowe z kwiatów, ka- 
melie świeże i t. d. po cenach najtańszych. 
Jan Nowakowski, ogrodnik handl. 

w Krakowie, w ogr. Strzeleckim. 
(400-1-8) 


BIURO ; 
Stowarzysz. Nauczycielek 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 8, 


poesies polonaises 


traduites et publicés par la Comtesse 4. L., 
précedeés d'une k ttre de Henri Martin. 
2e Edition, revue, corrigée et augmeniće. 


Zawiera utwory najznakomitszych 
przedstawicieli naszej literatury. 


Cena 3 złr. 60 cnt, 


"PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Przyjaciołom i życzliwym 
osobom, które wzięły udział w oddaniu 
ostatniej posługi zwłokom ś. p. Win- 
centego Anderiego, lekarza obwo- 
dowego w Dobczycach, zmarłego. w dniu 
29 stycznia b. r., a mianowicie Przewie- 
lebnemu Duchowieństwu: WW. XX. Pro- 
boszezom Andrzejowi Brańce kanonikowi 
z Dobczye, Fiedorowi z Drogini, Kam- 
skiemu z Zakliczyna, Kuczkowi z Racie- 
chowie, Łazowskiemu z Trzemeśni, Zy- 
chowi z Dziekanowie, Sołtysowi wikaremu 
z Dobczyce, tudzież Świetnej Radzie z Dob- 
czyc wraz z cechami, Urzędnikom miej- 
skim i Nauczycielstwu, Dr. Czyżewiezowi, 


pod kierunkiem i 
A. DEMBOWSHKIEJ : 
PL 


oleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom 
p! y p 


nauczycielki 
Polki, Fiancuzki i Angielki — oraz 

bony i wychowawczynie 
tychże uarodowości. (291-3-) 
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Uzdolniony Agronom 


z ukończoną szkołą rolaiczą, w sile wieku, z 20- 
ea prak yką w racyonalnych gospodarstwach, 
z najlepszemi świadectwami i poleceniami, poszu- 
kuje posady. Adres: %. 6. poste restante 


A. Zborowskiemu — składamy niniejszem | Membica. (337-3 6 
serdeczne podziękowanie  staropolskiem :| — maanen Ei NAA M 
Bóg zapłać! (399 

Pozostata żona wraz:z synem. RAN | RYBI BIAŁY 


an a L+ 


Urzędnik gospodarczy, 


ukończony agronom, z 7 letuią praktyką, teraz na 
Morawie zatrudniony, polskim, czeskim, niemiec- 
kim i rosyjskim językiem władający, roszukuje 
miejsc: rządcy lub ekonoma. Adres: Józef Ły- 
sy w Kdislawicich, poczta Zdounek, po Krem 
sier Mähren. (395-1-2) 


maly Sw Pa I O PETE EE ET PO O c 1 


` POSZUKUJE SIĘ 
maszynisty 
do fabryki gazowych wód 


Dra Skudro . (39%-1-4) 


prawdziwy (217-18-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


Konstanty Wiszniewski. 


aniier M 


Szampan 


w Mohylewie podolskim.| >. Jedyny skład dla 
GAJ zachodniej Galicyi 

ma p. (27-2 
EKONOM S Mwg EDWARD FUCHS 


q&AY 
"JEŻ 


otrzyma posadę na stół od dnia 1go 
lipca b. r. — Zgłoszenia przyjmuje 
zarząd gospodrczy w Polance po- 
czta Skawina. (397. 1-3) 


2 mea ea Mana 


Głos z pośród ludu. 


handel win i delikatesów 
w Krakowie, 


OCHRONNY Rynek główny. 


10 ame NOA RMA AT OE 


Prawdz. węgier.wino naturalne! 


rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 


wzwyż: (116 38-) 
kawaler, 25 lat, na 300 morg. ziemi osiadły — aaa 11909 1. stołowe białe po 2 ch, za litr 
< . . . . r n , n n 

szuka towarzyszki życia. Panny lub mło-| Riegl ng 1872 r. . . . NRY" AE 


de wdowy, reflektujące na tę niezwykłą reklamę, 
raczą podać swój adres pod znakiem „Ek. $. E.“ 
poste restante Kraków, lub wskazać bezimien- 
nie taką drogę, któraby bliższe porozumienie się 
przez korespondencyg, a następnie poznanie się 
osobiste ułatwić mogła. (394-1-2) 


Ruster Ausstich . . . : gą: 5 
„  Ausbruch tłuste słodkie „ 75 5 n n 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wźwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et. do 
1 złr. 20 ent, za litr. Borowiczka (jałowcówka) 
trenczyńska od 80 et. do 1 złr. 50 ct. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%, 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po- 
danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
winnic i piwnie w Preszburgu (w Węgrzech), 


Bak i 


Poszukuję majątku ziemskiego 
od 300 do 2000 mrg. z lasem, kamieniołomem, 
gliną, płynącą wodą, piaskowcem albo żelazem. 
Zgłoszenia 25 ct znaczkami do „„Concordia**, 
In:tytut, Wrocław, Postamt, 9. (398) 


| = 


Wydział krajowy. L. 2478. 


Przez wysoki rząd 


h e: Jego Króləwsk. Mości 
Licytacya | A a $ A Szwedzkiego 
na budowę mostu na Po- z b 19% FO AMR 


pradzie pod Starym Sączem — 
odbędzie się w Wydziale powiato- 
wym w Nowym Saczu, dnia 
12go lutego 1556 r. Most 
133 m. długi, na palach dębowych, 
z podwójnemi dźw.ragami, o przę- 
słach 15 metrowych, z przyczółkam 
murowanemi. Plan i kosztorys mo- 
żna przejrzeć w Wydziale powiato- 
wym i w oddziale technicznym Wy- 
działu krajowego. (319) 


Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 


Lwów, dnia 28 stycznia 1886 r. 


Cyrk Merkla 
przy ulicy Dietlowskiej. 
W piątek dnia 5 lutego 


wielkie przedstawienie 
Początek o godzinie 7*/ wieczorem. 


Oryginalna nowość! 
Występ podwójnych 


kauczukowych i dziwacznych 
artystów 


Hermanos Berg 
największy podziw XIX. wieku. 
Egipska kryształowa piramida 
wykonana przez p. Rüttinga. 

Ceny zwykłe. 

Dzieci i wojskowi niższych stopni płacą na 
I., IL i III. miejsce połowę. 

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu- 
dniem i od godziny Żej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda- 
dzą afisze. (315-3-) 


maa © Ma 


Balsam 
Brzozowy. 


nie i ch czasów, jako 
omy kia woje, 


Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem, to już na drugi 
dzień odpada prawie nieznacznie łu- 
pież ze skory, która przez to staje się 
bielutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z 0- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocia: 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
ak i inne nieczystości cery. Cena słoika z 0- 
pisem użycia 1 złr. 50 ©. — Do nabycia w Hra- 
kowie u W. Hiedyka aptek., we Lwowie 
u Zygm. Ruckera aptek. „pod srebrnym or- 
lom“, w Czerniowcach u J. Gtolichow- 
skiego apt. „pod Opatrznością*. (168-60-) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie nasiępstwa grzechów młodosianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
„wiedeńskiego lekarsk. wydziału 

w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 

może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 

skretnie. Honoraryum mierne. (29-25-) 


Kto się obawia paraliżu 


lub kto był nim dotkniętym, albo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowavie, beżsen- 
ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : 
„Uber Scblagfiuss-Vorbeugung u. Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. o zada w Vilshofen, w Bawaryi. 


3 Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


OGRODZIE STRZELECKIM |Ę 


AYALA & 60. 


OZAG « Piątku 5 Lutego 1836. 


HAHAKE E 


ZK 


% Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego 


w Krakowie 
pod zarządem 4. M. Kosterkiewicza, 
przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej 
do domu własnego przy ulicy Wolskiej pod L. Dido: 


a zaopatrzywszy się 
nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego kroju, 
m z 


RE» podejmuje się 
wszelkich robót w zakres drukarstwa 
wchodzących 


po cenach umiarkowanych. 


W. myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzymują znaczny 
opust od kosztów druku — i dłuższy kredyt. 


Kraków, dnia 20 stycznia 1886 r. 


(238-7-) 


WAKAK EKAK NMEN KKK 


WKIIEKIEEKIKIKIE KKK IK ZEE 
á 


$ 
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Zarząd Hrabstwa: Tarnowskiego 


w Gumniskach, p. Tarnów, 


czasu buhajki po oryginalnych „O.denburgach*, 
„Simenthalach* i „Holendrach*. (817-2-2) 
Na wiosnę dostać można narybku karpi w najcelniejszym 
gatunku, masienia buraków pastewnych chodowanych w 
Niedomicach, szczególnie do zalecenia: są Dippego poprawne, Eckendorf- 
skie z pierwszego zbioru po oryginalnych Cena za 100 kilogr. 30 złe. 
Przy zasnpnie większej ilości: 100%, opustu: Dalej: tubinu żółtego, 
gorczycy, sporku, tymotkhi, rajgrasu angiel. i. t. d. 


sprzedaje każdego 


J. IHWACOW ECUZ 


poleca (216 6-) 
wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rak 
i kapieli. 


wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


. ct. ct. 
MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 25| MYDŁO GLICERYNO WE, prz. źroczyste, 
MYDŁO MIGDAŁOWE bardzo delikatne zawiera 35°% czystej gliceryny, znako- 

10 wbt A EPG a 25| micie wpływa na naskórek 20, 30 et. i 40 
MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk 10i 20| MYDŁO GLICERYNO WE płynne, we fla- 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 24| szeczkach, oczyszcza skó.ę od prysz- 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do szczy, liszajów trądzików, flaszka . . 40 

twarzy i rąk . . . . . . . . „ « 40|MYDŁU PIASKOWE, do mycia rąk, 15i 25 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy- MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołoie- 

gładza i znakomicie oczyszcza skórę . 380| rzyków i mankietów gutaperchawych . 10 
MYDŁO ZIOŁOWE, as age się przez MYDŁO TYMOLOWE znakomiċio oczy- 

zgęszczenie soku roślin zromatyczno- szczą skórę od wszelkich wyrzutów . 50 
25 | MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst- 


PRO h, znakomite . . . . ist 
DŁO PIŻMOWE, posiada bardzo przy- nie myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 


jemny piżmowy zapach . . . . . . 80 w czasie epidomii, celem och onienia od 
MYDŁO PACZU OWE przyjemnej woni zakażenia się . . . © -« . « « « « 20Ę 

i jest bardzo poszukiwane . . . . 30|MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo- 5 
MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ct.i 80] dzeniem używa się do zuiszczeniaą pry- 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . . 86] szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje- na skórze . . . 25 


jemne w użyciu, skutecznie ochrania _ |MYDŁO BENZEOSO WE, bardzo korzy- 


skórę od liszajów i Kł jzu . . . 60] stnie używa się do usunięcia wyrzutów 
MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó- i plamrskórnych:- ce - toiii y « « +. 20 
rę, nadaje białość i delikatność . . . 40|MYDŁO KAMFOROWE, uśm:erza świę- * 


dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzu- 
za i czerwoność z twarzy i rąk . . . 25 Ñ 
MYDŁO MIODOWE, do wydelikatnienia 
OT ZANE kpi. Ą 
MYDŁO MIESZCZANSKIE, znakomite . 10 £ 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40%, czy- 
stej smoły (dziegciu) usuwa pryszczA, 
liszaje, wszelkie wysypki sk rne, poce; 
Lie nóg i łupież na głowie . . . . 
MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
miękczy i odczyszcza skórę o 1 liszajów, 
30| trądzików i t. p., kawałek KM 


MYDŁO FIJOŁKOWE przyjemnej woni 35 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 
opalenia słoneczne, twarzy przy!7raca 
świeżość i białość . . © « « « « „ 60 
MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się 0- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . . 50 
MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde- 
likacenia i s e ie skóry na twarzy 60 
'MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza skórę i 


chroni od pryszczenia się . . . . 30 £ 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Koper: e 
nika Nr. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — Ę 
W KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20. W CZERNIOWCA: H Rynek | 
Nr. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. $ 
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ZDROWE ZDANIE 


Szanownej Pabliczności, że 
„YA I. : w Bernie moraw. 
normalna bielizna Fryderyka Redlicha Zysten pror Dr. 
Jaegera) wszelkie dotychczasowe takie wyroby pod wzglę- 
dem dobroci gatunku i taniości cen przewyższa. 
w Bernie moraw. 


Normalna bielizna Fryderyka Redlicha F7rana zostara 


świadecta» em ©. k. garnizonowego szpitala Nr. I w Wiedniu 
1 1091 z 26 września 1885 r. po chemiczno - mikroskopij- 
mych zbadaniach, jako zrobiona z czystej wełny owczej 
bez żadnej innej przymieszki, a przez kilkumiesięczne 
wypróbowanie jako bardzo trwała I higienicznym wymo- 
gom odpowiednia. 

gF Ta normalna bielizna ma w znaku ochronnym napis: 
„Friedrich Redlich, Briinn*. (114-8-) 

Skl i in: w Krakowie J. Radnicki w Rynku głównym, 
d J malg: A 8 Porębski i Zimler (dawniej Riedel) Rynek 1. 8, 

EE, Rzeszowie Ferdynand Śchaitter, 
„ Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry pod Nr. 9. 


Na czas obecnego jubileuszu | 


opuściła prasę : (354-2-3) 


JUBILEUSZ Ek A 
dla: dyecezyi krakowskiej, 


zebrał i ułożył X. Jan Siedlecki. Cena 10 cent. 
Nabyć można u wydawcy, Mały Rynek Nr. 7, 
i we wszystkich księgarniach krakowskich. 


KSIĘGARNIA 
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


W KRAKOWIE 


otrzymała na skład główny następujące dzieła: 


Antoniewicz Bołoz Jan. O średniowiecz- 
nych źródłach do rzeżb, znajdujących się na 
szkatułce z kości słoniowych w skarbcu na 
Wawelu, z 2ma tablieami. 1 złr. 

Mossakiewicz Aleksander. Rys dziejów 
oświaty i funduszów edukacyjnych w Pol- 
sce. 1 złr. i 

Buszczyński Stefan. Duch światła, wieszcz - 
ba z dziejów. 80 et. 

— Posłannietwo Słowian i odrębność Rusi, rzut 
oka na Słowiańszczyznę. 35 ct. 

— Znaczenie dziejów Polski i walk o niepodle- 
głość. 2 złr. 50 et. 

Madách Emeryk. Tragedya ludzkcści, pog- 
mat dramatyczny, tłom. z węgierskiego J. 
Hen. 1 złr. 

Mickiewicz Adam. Pan Tadeusz czyli osta- 
tni zajazd na Litwie. 50 ct., w oprawie 90 ct. 

Mycielski Jerzy. Porwana z klasztoru, kartka 
Z eey obyczajowych Polski XVII. wieku. 
2 złr. 


Pawlikowski Mieczysław. Drugi tom, po- 
wieść. 1 złr. 50 et. 

Stankiewicz Manrycy. Zestawienie biblio- 
graficzno-porównawcze utworów Adama Mic- 
kiewicza, drakowanych w czternastu zbioro- 
wych wydaniach pism jego (1822 — 1885), z 
uwzględnieniem wydanych po 1az pierwszy 
osobno lub w czasopismach. 60 et. 

Ulanowshi Bolesław. Materyały do histo- 
ryi prawa i heraldyki polskiej. 2 złr. 40 et. 

— 0 założeniu klasztoru św. Andrzeja w Kra- 
kowie i jego najdawniejszych przyw:lajach. 
1 złr. 20 ct. 

— Szkice krytyczne z wieku XIII. 50 et. 

— Wybór zapisek sądowych kaliskich Żż lat 
1409—1416. 1 złr. 50 ct. 

Wspomnienia z życia wygnańców polskich na 
Syberyi. 60 ct 60-3-3) 


RADO PA AO S e a 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy.do opa- 
lania — może się codzień bez 
tradów i kosztów kąp:6. — Do 
4 ciepłej kąpieli 309 potreba tyl- 
ko pięć konewek wody i 1 kilo 

węgli. Obszerne cenniki darmo. 


L. Weyl, właściciel e. k. przywileju w Wie- 


dnia, I, Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 
rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 
miesięczne spłaty. _ (33805-19-) 


men eee: 


t4 

Parfumerya „zur Reseda 

w Wiedniu 
I., Hohenstaufengasse 10, 

poleca Brylautynowo -tanno-ehinową 
pastę do zębów, takiż proszek do zębów 
i wodę do ust od 60 et. do 1 złr., tanno- 
chinową tynkturę do włosów i takąsamą 
, pomadę od 60 ct do 1 złr. Na upiększenie 
twarzy i cery: Wodę Lavallieró, pudr La- 
vallerć i crême d'or od 50 ct. do 1 złr. 
Za opakownie nie się nie liczy. Ws: elkie 
parfumy od 30 et. do 1 złr. (311 3-) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


"Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 


Ń | cych i przeczyszczających krew we 


wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —w KRA- 
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (154-48-) 


Słabość męzką 


skutki szczególnej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno itrwa- 
le usunąć, poucza jedynie wlicznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złe. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złe. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 


w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadcsłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 


zin Leipzig, Neumarkt 34). [8-5-] 


J egzaminowany, który był 
Leśniczy ma lat kac Bre k 
taku parowego, poszukuje posady leśni- 
czego, kasyera lub rachmistrza, na żądanie 
kaucya. Wiadomość w cukierni J. Przyby- 
łowicza w Krakowie, Rynek. (8382-4-10) 


Nauczycielka Paryżanka 


posiadająca chlubne świadectwa, po- 
szukuje miejsca przez Biuro Stowa- 
rzyszenia Nauczycielek w Krakowie, 
ul. Szewska Nr. 8. (316-2-3) 


7 francaise ayant de 
Une demoiselle ponsesrecomman- 
dations désire se placer à Cracovie ou dans 
les environs, ou une demi - place et des 
leçons a prix modéré. Adresse: N. N. rue 
St. Jean Nro 22, 1er Etage. (3852-2-3) 


Ekonom 


kawaler, w średnim wieku, z dobre- 
mi świadectwami i poleceniami, znaj- 
dzie posadę na stół, 300 złr. i t. d. 
Wiadomość w biurze kemis.= 
inform. Wł. Jaworskiego 
w Krakowie przy ul- Grodzkiej 
pod Nr. 30. (306-3 3) 


ona RPA MZOE WEZ NEW 


Uznaną powszechnie, najlepszą 


MASĘ BO 4APOSZGZANIA PODŁÓG 


polecają (3051-23-24) 


HUBNER i HANKE we LWOWIE. 
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 
PANK KOZERA AE > 


Lohengrin 


ogier złoto-gniady, pełnej krwi angielskiej, po 

Justice to Kiisber i Dividendzie, stano- 

wić będzie od połowy lutego po 10 złr. i na staj- 

nią po 2 złr.: w Nizinach, poczta Gawłu- 

8%0wiue. — Owies i s ano po cenie targowej. 
(351-2 3) 


Do wydzierżawienia 
od 1 kwietnia 


DOBRA PYCHOWICE 


w powiecie Wielickim, wprost kopca 
Kościuszki położone. (343-2-4) 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr br. Lasockiego w Dẹ- 
bnikach, poczta Zwierzyniec. 


Cukierki piersiowe 
Í sok i 


z babki zaostrzonej 


dla wyleczenia z cho- 
rób płuc i piersi, KA- 
szlu, kokluszu, chryp- 
ki i zafiegmienia ©s- 
Kkrzeli. Nieoceniena roślina 
jaką natura wydaje dla do 
bra i leczenia cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 


dotychczas nie- 
ddcieczoną taje- OE hh bheg 
mnicę, że daje 
uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie, przezco prędko następuje wyle- 
kai poetką Ay: chorych organów. Ponieważ 
y, naszym wyrobie czamy za cz mie- 
szaninę cukru i babki p ameni sra prosi- 
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje- 
strowany znak ochronny i podpis na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jest prawdziwym. 
Cena paczki 30 ct., flaszki ct. 75, 40 
i 25 ct. Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 


Victor Schmidt % Sóhne, 


c. k. uprz. fabrykanci. 
w Wiedniu, IV. Alleegasse Nr. 48, 
nächst dem Südbahnhof. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
skradach towarów aptecznych i skła- 
dach. — W Krakowie: w aptekach pp. Wł. 
Bażana, Fort. Gralewskiego, J. Kaczkowskiego, 
M. Skalskiege, spadkob. Krokiewicza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A. Siedleckiego, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewskiego. Oprócz tego mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jawornieki, Ed. Fuchs, J. Janiga, 
J. Mika i Spółka. (262-12-52, 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Większe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel- 
ne pokoje można wynajmywać podczas pory zimowej miesię= 
cznie po zniżonych cesach włącznie z obsługa. — 


Winda osobowa w hotelu. 


(119 19-40) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG 


Odjazd z Podgórza-Fłaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy. Nowe- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11-23 „rzedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
827 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sẹ- 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. 
Odjazd z Oświęcima 
8:18 rano do Skawiny, Poagórza, Suchy, Zwar- 


donia, ż 
3.08 „esypdnej do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
usistyna. 
Odjazd z Tarnowa 

2:34 w nocy pociąg osobuwy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 

5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 

1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna, 


z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1885 r. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 

10:12 przedpoł. z Fiusiatyna, Stanisławowa, Stry- 

ja, Nowego Sącza, Snchy, Skawiny, 

11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'89 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa. Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Qświęctima 
11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, Skawiny, 3 
6538 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 
Przyjnzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
usiatyna, Orłowa, Grybowa. 
9:03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Husiatyna, rybowa, 
1:10 w nocy pociąg osobowy z Era, Gry- 
bowa. (233-194-) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


